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Biskupin Nikt nie interesuje się budowlą popadającą w ruinę MÓWIĄ WYSPIARZE
czyli nasza sonda str. 5 16

Od ponad czterech lat okolicę szpeci 
dawny sklep budowlany na rogu ulic 
Olszewskiego -  Rodakowskiego. Miesz
kańcy narzekają na jego wygląd. Boją się, 
że pomieszczenia zajmą bezdomni i sta
nie się kolejną noclegownią.

-Już zauważyliśmy próby włama
nia do sklepu. Jeśli wprowadzą się 
tu  bezdomni to może w ybuch
nąć kolejny pożar. Nie chcemy, 
aby p o w tó rz y ła  się tra g e d ia  
z u licy Kosiby -  m ów i Anita  
Gołębiowska, której budy
nek sąsiaduje ze sklepem. W latach

dziewięćdziesiątych był tu sklep 
spożywczy. Później pawilon z far
bami i materiałami budowlanymi. 
Wejścia są zamknięte na kłódki, 
a w itryny sklepowe zabezpieczone 
p ły ta m i p ilśn iow ym i. Od czasu 
zam knięcia  n ik t n ie in te re su 
je się jego wyglądem. Dziś sklep

przypomina słup ogłoszeniowy. 
W itrynę  szpecą zdarte skrawki 
reklam  i p laka tów . Na p ły tach  
przyklejono setki drobnych ogło
szeń. -  Pomieszczenia oglądali 
już chętni na kupno sklepu. Obiekt 
miał być gruntownie przebudowa
ny, ale na to ponoć nie zgodził się

sąsiad, którego posesja graniczy 
ze sklepem. Sprawa trafiła do sądu 
-  mówi jeden z lokatorów, który 
nie chciał się przedstawić.
Kiedyś za sklepem  m ieśc ił się 
warsztat obsługi samochodów, po 
którym dziś pozostała zardzewiała 
tablica wisząca na bramie wejścio

wej od strony ulicy 
Rodakowskiego. Właściciela zmu
szono do jego zamknięcia i od tego 
czasu nic się tu  nie dzieje.
Okolica wokół pawilonu handlo
wego nie jes t chlubą tutejszych 
mieszkańców. Wszyscy lokatorzy, 
z k tó rym i rozm awialiśm y nega

tyw nie  wypowiadali się na temat 
obiektu. Tuz obok sklepu mieści się 
biblioteka, którą codziennie od
wiedza w ie le osób, dzieci i m ło 
dzież.

(B O M )
Do sprawy wrócimy w następnym 
wydaniu

Wesołych Swiął Bożego Narodzenia 
i szczęśliwego Nowego Roku

życzy

Agincja llezpcczeń PZU |  ZAKŁAD USŁUG ZEGARMISTRZOWSKICH

P S S  POŁNOC
Zapraszam y na zakupy do naszych sklepów:

1. Delikatesy "Wielka Wyspa", ul. Olszewskiego 79
2. Sklep "Zacisze", al. Kochanowskiego 33
3. Delikatesy "Jagna", pl. Grunwaldzi 14/16
4. Sklep "Pętelka", ul. Mickiewicza 100
5. Sklep spożywczy, ul. W. Sławka 11
6. Sklep gosp. dom., ul. Olszewskiego 73

l :_____________

ul. Mielczarskiego 1 
(róg Mielczarskiego i Olszewskiego)
Ubezpieczenia:

kom un ikacy jne
m ajątkow e
turystyczne
firm

s p rze d a ż  - s erw is- n a p ra w a  
W ro c ła w , u l.  Ł a d n a  7 , te l .  ( 0 7 1 )  3 2 1 -4 9 -2 3  

C zy n n e  p o n . - p t .  1 0 -1 8 . s o b . 1 0 -1 4

T I S S O T  W K SH Im  A tlan tic
s i u a t c l i n

Kupon upoważnia do 7 % rabatu przy zakupie zegarków

\  SKLEP "BOCIEK"
ul. Partyzantów  53

p  * A R T .  S P O Ż Y W C Z E  
I *  «  -  L O D Y ,  M R O Ż O N K I  

N A P O J E ,  S O K I  
P I W O
C H E M I A ,  K O S M E T Y K I  
A R T .  P R Z E M Y S Ł O W E

CZYNNY codziennie pn - niedz., godz. 7 2 2

H O N O R U J E M Y  K A R T Y  P Ł A T N IC Z E
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CHIRURGICZNA LECZNICA DLA ZWIERZĄT 
" C H IR O S "  Drn. wet Tomasz Szczypka
specjalistyczne porady ■ chirurgiczne, 
ortopedyczne, neurologiczne, 
stomatologiczne, internistyczne 
zabiegi operacyjne 
szczepienia profilaktyczne 
chipowanie zwierząt 
pomoc całodobowa 
w nagłych przypadkach
ul. M ickiewicza 35/37 (róg 9-Maja) 

pon - pl 9-13 , 16-20 sob 9-13 
tel 372 98 09 kom  0602 633 324

Pilnie poszukuję
do wynajęcia  

lokalu handlowego 
(pow. 40 *  150 m2) na terenie 

"Wielkiej Wyspy" 
(Bartoszyce, Biskupin, Dąbie, 
Sępolno, Szczytniki, Zacisze, 

Zalesie), 
może być do adaptacji, 

tel. 0609 568 199

U S Ł U G I S Z K LA R S K IE
WYKONUJEMY NA ZAMÓWIENIE: 
LUSTRA -  PÓŁKI •  BLATY • DRZWI 

ŚCIANKI •  PODŁOGI •  SCHODY

W SZYSTKO ZE SZKŁA!
"Mój Szklarz" F.H.U.

Al. Kromera 8-10 
51-163 W rocław 

tel. 785-75-30 
fax 372 60 28

CENTRUM STOMATOLOGII LASEROWEJ I PROTETYKI

H5 Z j\D E * ] t ł  czynne 7 dni w tyg. 9̂ 23
W rocław , tel. (071) 797-56-92
www.evadent.w roclaw .pl

• LECZEN IE  • P R O T E T Y K A  • CHIRURGIA
• N APR AW A P R O T E Z  (na poczekaniu)
• STO M A TO LO G IA  E S T E T Y C Z N A  • RTG

RATY •  RABATY •  UPUSTY DLA STAŁYCH KLIENTÓW

NAJLEPSZY I NAJWIĘKSZY  
KLUB WE WROCŁAWIU

PROFESJONALNA NAUKA
GRY W  SNOOKERA

PL. GRUNWALDZKI 12/14 TEL. 888 68 38 38

(¿ ¿ K u c h n ia  © "P o lsk a

( ¿ S m a c z n a  i  J Ł $ zo n > a

Zakład Garmażeryjno- 
-Kateringowy "SMAK"

W rocław  
ul. E.Dembowskiego 61 
tel./fax (071) 344 04 88 

teł. (071) 344 04-89

Naszym Klientom 
składamy serdeczne życzenia 

Świąteczne i Noworoczne 
i zapraszamy do skorzystania 
z szerokiej oferty produktów 

Wigilijnych i Świątecznych 
Codziennie (oprócz niedziel) 

w godz.: 10-20

http://www.evadent.wroclaw.pl
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Informator
Bartoszowice Biskupin Dąbie Sępolno

R a d a  O s ie d la
u l. P au tscha 4, te l.  345 2 8 8 3  
d y ż u ry  -  c z w a rte k  go dz . 16 .00 -  19.00

A p te k i
„A p te k a  Le kó w  G o to w y c h "  ul. Olszewskiego 21 (w  przychodni), te l.  34 8  31 58 
„B is k u p in "  u l. Ja cko w sk ie g o  57, te l.  345 14 25 
„P o d  J a w o re m " u l. O lsze w sk iego  75, te l.  34 5 1 1  61 
„P o d  W a w rz y n e m "  u l. D e m b o w sk ie g o  53, te l.  372 89  41 
„P o d  Z ło ty m  J e le n ie m " u l. P a r ty z a n tó w  25, te l.  3 4 8 1 8  71

S z k o ły
S zko ła  P o d s ta w o w a  n r 91, u l. S e m p o ło w s k ie j 54, te l.  345 23 11 
S zko ła  P o d s ta w o w a  n r  45 , u l. K ra je w s k ie g o  1, te l.  3 4 8 1 3  57 
G im n a z ju m  n r  19,‘ u l. D e m b o w s k ie g o  39, te l.  3 4 8  02  04  
G im n a z ju m  n r  20, u l. P au tscha 9, te l.  345 26 81 
L iceum  O g ó ln o ksz a ta łcą c e  n r  XI im . S. K on a rsk iego , 
u l. S pó łd z ie lcza  2a, te l.  347 8 4  83

P rz e d s z k o la
P rzedszko le  n r 2, u l. W a le re g o  S ła w ka  5, te l.  3 4 8 1 4  93 
P rzedszko le  n r 6, u l. B raci G ie ry m sk ich  89 , te l.  347 63 92 
P rzedszko le  n r  27, S k rza ty  u l. D e m b o w s k ie g o  37, te l.  3 4 8  24 61 
P rzedszko le  n r  54 , u l. W it t ig a  3, te l.  34 8  24  33 
P rzedszko le  n r  121, u l. T ra m w a jo w a  2c, te l.  34 8  6 8  50 
P rzedszko le  n r 147, u l. G ersona 39, te l.  3 4 8  96  71

R e k re a c ja
M iejski Ośrodek Sportu i Rekreacji „P ó łnoc" we W rocław iu, 
ul. Krajewskiego 2, te l. 348 4217 
w w w .m o s ir -w ro d a w .w ro c .p l
(h a le  s p o rto w e , bo iska  p iłk a rs k ie , s o la r iu m , a s fa lto w y  k o r t  te n is o w y ) 
O środek D z ia ła ń  T w ó rczych , u l. S e m p o ło w s k ie j 54a, te l.  3 4 8  3 0 1 0

Zacisze ZalesieSzczytniki 
R a d a  O s ie d la
u l. P a rko w a  3 8 /4 0 , te l.  3 4 8  53 27.
D yż u ry  -  p o n ie d z ia łe k  8 .0 0  -  11.00. c z w a rte k  1 7 .3 0 -2 0 .3 0

S z k o ły
Z espó ł S zkó ł n r  15, u l. C ho p in a  9b , te l.  3 4 8  25  09

S zko ła  P o d s ta w o w a  n r  48  d la  Dzieci S łabo s łyszących  Z espo łu  S zkó ł n r  15,
u l. C ho p in a  9b , te l.  348  25 09

S pe c ja lny  O środek S zko lno  -  W y c h o w a w c z y  n r  10. im . Janusza Korczaka, 
u l. P a rko w a  27, te l.  3 4 8  22 87

Szkoła Podstawowa nr Specjalna przy Specjalnym Ośrodku Szkolno -
W ychowawczym  nr 10
u l. P a rko w a  27, te l.  34 8  22  87

L iceum  O g ó ln o ksz ta łc ą ce  n r  II im . P ia s tó w  Ś ląsk ich Z espo łu  S zkó ł n r 22, 
u l. P a rkow a  18 - 2 6 ,  te l.  348  42 96

A ka d e m ia  W y c h o w a n ia  F izyczne go  u l. B anacha 11, te l.  347 32 00 

P rz e d s z k o la
P rzedszko le  n r  36, u l. W ite lo n a  6, te l.  348  33 85  
P rzedszko le  n r  13, u l. N o s ko w sk ie g o  32, te l. 34 8  1 6 1 5  
P rzedszko le  n r  48 , u l. B a r t la  3, te l.  3 4 8  18 51

R e k re a c ja
K ą p ie lisko  „M o rs k ie  O ko", u l. C hop ina  27, te l / fa x  348  63 94  
(a k w e n  w o d n y , s iło w n ia , k o r ty  te n is o w e , s o la r iu m )

P.H.U. Uni-Tech
posiadające uprawnienia 
dozoru technicznego 
nawiąże współpracę w zakresie: 

»obsługi technicznej urządzeń 
transportu bliskiego (wózki widłowe) 
przeglądów okresowych 
napraw bieżących 

* napraw głównych
tel. (071 ) 792 33 95 
kom. 692 002 977

¡KREDYTY BANKOWEJ
ekspresowe gotówkowe

mieszkaniowe
hipoteczne

leasing i kredyty dla firm
konsolidacyjne

Z A P R A S Z A M Y
tel. 789 49 30 i 31 lub 0602 624 048

?
A p t e k a

' B i s k u p i n
ul. Jackowskiego 57

czynne: pn-pt. 800-2000 
sob. 800-1600 

także w każdą niedzielę 
w godz. 900-1500

tel./fax (071) 345 14 25

Apteka 
^  "Pod Wawrzynem1

W-w, ul. Dembowskiego 53 
C z y n n e :  

p n - p t .  g ^ - ż O 00' s o b .  9 ° ° - i4 00

w y k o n u j e  le k i  r e c e p t u r o w e

p ła t n o ś c i  t a k ż e  k a r ta m i  
p ła t n ic z y m i

tel. 372-89-41

Biskupin - Bartoszowice Pasażerowie nie są zadowoleni ze zmian

Okrojona linia E
Od listopada zmienił się rozkład jazdy linii E. Mieszkańcy Bartoszowic, 
którzy na autobus mogą teraz liczyć tylko w przez kilka godzin dziennie, 
zwrócili się do nas o wyjaśnienie tej sprawy.

O becn ie  lin ia  k u rsu je  ty lko  
w godz in ach  szczytów  p rzew o 
zow ych: z B arto szow ic  od  5.31 
do 7.44 i od 13.20 do 17.10 i z Ba
ja n a  o d  4.54 do  8.01 i od  13.38 
d o  17.08. A u to b u sy  je ż d ż ą  co 
15 m in u t. Z m ian y  w p ro w ad ził 
Z a rz ą d  D ró g  i K o m u n ik a c ji , 
we W rocław iu , k tó ry  p e łn i r o 
lę ad m in is tra to ra  m ajątku  d ro 
gow ego i o d p o w ia d a  ró w n ie ż  
za rozk łady  jazdy. W ed ług  w y
ja śn ie ń  Ew y M a z u r, rzeczn ik a  
Z D iK , zm ian y  by ły  k o n ieczn e  
ze w zg lędu  na o tw arc ie  m o stu  
m ilenijnego. - N ie ty lko  rozk ład  
jazd y  lin ii  E z o s ta ł zm ien iony . 
D o tyczy  to  ró w n ież  in n y ch  l i 
n ii au tobusow ych. K ilka zo s ta 
ło naw et zlikw idow anych -  m ó 
wi Ewa M azur.

Jak w yjaśn ia rzeczn ik  ZDiK, 
otw arcie m ostu  m ilenijnego spo 
w odow ało konieczność u ru c h o 
m ienia na tej trasie  po łączeń au
tobusow ych. S tw orzono nowe li
nie -  129,132 i 319, a k ilka m a tak 
zm ienione przejazdy, aby jeździ
ły po  now ym  moście. Inne zm ia
ny to m odyfikacja rozkładów  jaz
dy lin ii n r  119 i 142 oraz likw ida
cja lin ii n r  308 i 316. Nowe linie 
to now e koszty, na k tó re  budżet 
ZD iK  nie był w tym  roku p rzy

gotowany, stąd też zmiany, które 
pozw alają na znalezienia p ien ię
dzy na dodatkow e kursy. - M a
my określone pieniądze na dzia
łanie. N ie dosta liśm y ich więcej 
w zw iązku z otw arciem  m ostu  -  
m ówi Ewa M azur.

W ielu mieszkańców, zaniepo
kojonych zm ianam i, prosiło  już 
ZD iK  o w y jaśn ien ia . R zeczn ik  
insty tucji uspokaja -  to sytuacja 
p rze jśc iow a , f irm a  te s tu je  n o 
we rozw iązan ia  i w każdej chw i
li m oże zm ienić rozkłady, a n a 
wet w rócić do starych. N a pew 
no będą w prow adzone korzystne 
d la pasażerów  zm iany  w rozk ła
dzie jazdy lin ii E, zbyt wiele osób 
n arzeka  na obecne po łączen ia , 
led n ak , co p o d k reś la  Ewa M a
zur, ż ad n e  zm ian y  nie zo s ta ły  
wprow adzone przez ZDiK sam o
wolnie. W szystkie były wcześniej 
k o n su lto w a n e  z ra d a m i o s ie 
dli, k tó rych  do tyczą. Tak więc, 
przedstaw iciele rad osiedlow ych 
pow inni skonsultow ać propozy
cje ZD iK  z m ieszk ań cam i. Ra
dy zao p in io w a ły  nasze  p ro p o 
zycje -  m ów i Ewa M azur. Z a
rząd  d róg  nie ponosi o d p o w ie
dzialności, jeśli m ieszkańcy nie 
zo sta li o n ich  u p rzed zen i i n ie 
m ieli na nie w pływ u.

Zajęcia w m odelarn i uczą nie 
ty lko  rozw ijan ia  zdo lności m a 
nualnych  i o ryg inalnych  z a in te 
resow ań. To głów nie rozwój psy
chik i m łodego człowieka, myśle
nie i w spółpraca  z innym i. Dziś 
ilość m o d ela rn i w m ieście m o ż
na policzyć na  palcach. Najw ięk
sze należące do Ligi O brony K ra
ju, pad ły  na początku lat 90-tych. 
K ilka niew ielkich pracow ni m a
ją jeszcze, n iek tóre dom y k u ltu 
ry. T rzy  lata tem u , g ru p a  d aw 
nych in s tru k to ró w  m odelarstw a 
postanow iła  w pom ieszczeniach 
kościoła przy  ulicy Partyzantów , 
z a g o sp o d a ro w a ć  n ie u ż y w a n e  
p o m iesz czen ie  na m o d e la rn ię . 
-  Było tu  pom ieszczenie gospo
d a rcze  k in a  Św iatow id . N a r e 
m on t za rząd  m iasta  w yasygno
w ał 5 tys. zł. Za p ien iądze k u p i
liśm y farby, ru ry  i in n y  sp rzę t 
do  rem o n tu  -  opow iada Jan  Se- 
w ern ik , jeden  z in struk torów .

- N ik t n ie  ro zm aw ia! z n a 
mi w tej sprawie. P ierw sze og ło
szen ia  o zm ian ach  pojaw iły  się 
na p rzy stan k ac h  d op iero  k ilka 
d n i po tym , jak  lin ia została za

wieszona. Na pew no w tej radzie 
n ik t  n ie zgodziłby  się na tak ie  
zm ian y  - m ów i P io tr  G ru sz k a  
z rady  osiedlow ej B artoszow ic. 
Rada, o trzy m ała  od m iesz k ań 
ców pism o w spraw ie p rzy w ró 
cenia linii, przesłała je do ZDiK. 
M ie s z k a ń c y  i r a d n i  c z e k a ją  
na  o d p ow iedź, ale ja k  na razie 
nic się n ie zm ienia.

ISKA

Sępolno Instruktorzy oczekują pomocy miast

Model zamrożony
Trzy lata społecznie remontowano pomieszczenia kościoła ewangelicko 
-  augsburskiego przy ulicy Partyzantów. W listopadzie nastąpiło 
uroczyste otwarcie modelarni. Dziś jest znów zamknięta. Powód? -  
Zimno i brak kaloryferów, które mogłyby ogrzać pomieszczenie.

Zabrakło dyrektorów
Do odnowionych pomieszczeń 

przyw ieziono m aszyny, k tórych 
pozazdrościłby nie jeden rzemieśl
n ik  - w iertark i, p iły  m echanicz
ne, szlifierki, duże i małe tokarki. 
In struk to rzy  tw ierdzą, żew  m o
delarn i m ożna zrobić wszystko 
od A  do Z: m odele redukcyjne, 
plastikow e, funkcjonalne, o na
pędzie  elek trycznym  i m akiety. 
W pom ieszczeniach znajduje się 
siedem  dużych stołów. Swobod
nie może tu  pracować ponad 20 
osób. -  Przez 3 lata pracowaliśmy 
społecznie, aby powstała m odelar
nia. Maszyny przywieźliśmy z m a
gazynów LOK-u - tłum aczy Jerzy 
Lipko, znany w Polsce instruktor, 
który swojego czasu pobit rekord 
prędkości modelu na uwięzi. lego 
sam ochód osiągnął prędkość pra
wie 300 km na godzinę. Jerzy Lip
ko zna się również na hydraulice 
i pomagał montować rury. Otwar-

Listy •  Opinie •  Polemiki
Do Rady Osiedla w p łynę ło  p ism o od m ieszkańców  osied la Biskupin -  
Bartoszowice, którzy skarżą się na zm niejszenie liczby kursów au tobu
su pośpiesznego linii E. Radni wystąpili do Zarządu Dróg i Komunikacji 
w e W rocław iu o ponow ne  p rzeana lizow an ie rozkładu jazdy.

Treść listu m ieszkańców  drukujem y w  całości.
M y n iże j podp isa n i m ieszka ń cy  osiedla B iskup in  -  B a rto 

szow ice stanow czo pro te stu jem y  przeciw ko  drastycznej reduk
cji kursów  au tobusów  lin ii E. Pragniemy zwrócić uwagę osób p o 
dejmujących tego typu decyzję, że nie Wszyscy użytkow nicy trans
p o rtu  publicznego pracują od godziny  8 rano do 16 i poza  tym i 
godzinam i nie m usza  poruszać się po mieście. Tym sam ym , z li
kw idow anie kursów m iędzy  9 i 13 oraz po godzinie 17 jes t dużym  
utrudnieniem  dla wielu osób regularnie korzystających z tej linii. 
Co więcej w sytuacji, gdy z  centrum  m iasta (Rynek) bez przesia 
dek na B iskupin m ożna się dostać tylko jed n ym  tram w ajem  (li
nia 4), ostatni kurs autobusu E stam tąd  okoto godziny 17 w stro
nę Bartoszowic zakraw a na kpinę lub wyjątkow ą niechęć ZD iK  
do B iskupina.

Zm niejszen ie  liczby kursów E stanow i rów nież pow ażny pro 
blem dla osób starszych i niepełnosprawnych, którym  linia ta u ła 
tw ia  sw obodne i w m iarę wygodne, sam odzielne poruszan ie się 
po mieście.

R ozpa tru jąc  za is tn ia łe  w arunki, m ożna  odnieść w rażenie, 
ze osoby podejm ujące takie decyzje nie m ają pojęcia o byciu za 
leżnym  od transportu publicznego. A swoją polityką doprowadzą  
do sytuacji, gdzie każdy wrocławianin będzie dąży ł do posiada
nia sam ochodu, tym  sam ym  zw iększa ją t natężenie ruchu w tym  
i tak ju ż  zakorkow anym  mieście.
P o d  p r o t e s t e m  p o d p is a ł o  s ię  3 0  o s ó b .

cie m odelarni nastąpiło 12 listopa
da. Byt ksiądz, przedstawiciele Ra
dy Osiedla i U rzędu M iejskiego. 
Na otwarcie nie przyszli zaprosze
ni wcześniej dyrektorzy wszystkich 
szkól z obszaru Wielkiej Wyspy. -  
Szkoda, ho zależało nam na roz
reklam ow aniu m odelarni. Szko
łom pow inno zależeć nad tym jak 
m łodzież spędza czas -  mówi Ta
deusz Fiodor, instruktor z 17-let- 
nim  stażem.

Zamarznięte modele
Je d n ak  d z iś  p o m iesz czen ia  

sto ją  puste . In s tru k to rz y  z a ła 
tw ili dw a piecyki, k tó re  są nie-

w ielk ie  i n ie  ogrzeją  sali o tak  
dużej p o w ierzchn i. K iedy roz
m aw iam y  na dw orze jest za le
dw ie k ilk a  s to p n i pow yżej ze 
ra, w pom ieszczeniu  praw ie ty 
le sam o. W  tej sytuacji me da  się 
pracować, ani zachęcić kogoś że
by tu przychodził. Co innego la
tem , kiedy na  dw orze jest ciepło. 
-  Szkoda wysiłku wielu osób, aby 
dziś pom ieszczenia sta ły  puste. 
Z w rócim y się z p rośbą  do m ia
sta  o w yasygnow anie 8 tysięcy 
złotych na instalację ogrzew ania 
olejow ego -  w n iosku je  B ro n i
sław  K ollberg  z Rady Osiedla.

Jacek Bom ersbach

Każdy z in s tru k to ró w  ma w ie lo le tn i staż. W ielu z nich ma również osiągnięcia 
na m iędzynarodowych zawodach modelarskich.

Polecamy -  to dobre punkty Wielkiej Wyspy -  tutaj na pewno nas znajdziesz
ul. B acc ia re llego  10, sk lep  og ó ln o sp o ż yw czy  „W łodek*
ul. B a cc ia re llego  lOa, „ tw ó j k iosk"
ul. B acc ia re llego  24, sk lep  „G ra żyna "
ul. B a cc ia re llego  6, sk lep  „B a rto sz"
ul. B ene dyk tyń ska , s k le p  o g ó ln o sp o ż yw czy  „W ło dek"
ul. C ana le tta  4, apteka
ul. D em b ow sk iego  18, s k le p  sp o żyw czy
ul. D em b ow sk iego  18a, s k lep  p ap ie rn ic zy
ul. D em b ow sk iego  53, a p teka  „P o d  W a w rzyn em "
ul. D em b ow sk iego  55, s k lep  w a rzy w a  - ow oce
ul. D em b ow sk iego  61, „Sm ak "
ul. D em b ow sk iego , sk le p  „S am i Swoi*
ul. G odebsk iego  2 -  4, s k lep  „I/ER1A*
ul. G o deb sk iego  2 -  4, ADN M arke r
ul. G run w a ld zka , D om y S tudenck ie
p l. G ru n w a ld z k i 14/16, PSS „S p o łem " • d e lik a te s y  „Jagna*

ul. J a c ko w sk ie g o 55, agencja  ubezp ieczen iow a  
ul. Jackow sk iego  57, sk lep  s p o żyw czy  „H ew ea" 
ul. Jackow skiego, „B is ku p in  F itness C entrum " 
ul, K ochanow sk iego , sk lep  w a rzy  wa -  ow oce 
ul, K o chanow sk iego , PSS „S p o łem " supersam  „Zacisze " 
ul. M ick iew ic za  (pętla tram w a jow a], PSS „S p o łem " - „ P ę 
te lka "
ul, M ick iew ic za  57/róg 9 M aja , Delika tesy
ul. M on te  Cassino, K lub S en iora  p rzy  koście le iw .  Rodziny
ut. M on te  Cass ino 1, „K & K "
ul. O lszew sk iego  (pętla  tra m w a jow a), „Chata  Po lska" 
ul. O lszew sk iego  (pę tla  t ra m w a jow a), s k le p  a rt. sp o żyw 
cze i w a rzyw a , ow oce 
ul. O lszew sk iego  21, p rzych odn ia  
ul. O lszew sk iego  23, s k lep  spo żyw czy  
ul. O lszew sk iego  81, k s ięga rn ia

ul. O lszew sk iego  7 5 , ap teka  „Pod  Jaworem * 
ul. O lszew sk iego  73, PSS „S p o łem " sk lep  gosp. dom . 
ul. Pa rkow a  38, Rada O sied la 
ul. Pa rkow a  38/40, b ib lio teka  
ul. P a rty za n tó w  1, sk lep  m ięsny 
ul. P a rty zan tów  14b, sk lep  m on opo lo w y  
ul. P a rty za n tó w  21, sk lep  ogó lno spo żyw czy  
ul. P a rty zan tów  25, apteka  „P o d  Z lo tyń i Je len iem " 
ul. P a rty zan tów  37, sk lep  w a rzy w a  -  ow oce 
ul. P a rty zan tów  39, sk lep  w ie lo b ran żow y  
ul. P a r ty z a n tó w 41, sk lep  ogó lno spo żyw czy  
u l. P a rty zan tów  41/43, sk le p  m ięsny 
ul. P a rty zan tów  41/43, sk lep  spo żyw czy  
ul. P a rty zan tó w  43/45, k iosk  „Ruchu* 
ul. P a rty za n tó w 51, sk lep  c u k ie rn ic zy  • 
ul. P a rty zan tó w  53, s k lep  „B odek*

ul. Pau tscha 4, Rada O s ied la
ul. S iem iradzk ieg o  1, sk lep  spożyw czy  „W ło dek"
ul. Sem po łow sk ie j 54a, b ib lio teka
ul. S e m po łow sk ie j 54a, Centrum  Ku ltu ry  „Ś w ia to w id ”
ul. S pó łd z ie lcza , p izzeria
ul. T ram w ajow a 2, k iosk w ie lo b ran żow y
ul. tra m w a jo w a  2, sk lep  „Grosik*
ul. W a lerego S ław ka, PSS „Spo lem -Pó łn oc*
ul. W itt ig a , Dom y Studenck ie
ul. W itt ig a  10, k lub  seniora
ul. W it t ig a  8, NZOZ
ul. W it t ig a  9, sk lep  J a g o d a "
Sklepy, placówki gastronomiczne 
i usługowe zainteresowane by na ich 
terenie pojawiła się nasza gazeta 
prosimy o kontakt z redakcją.
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Biskupin /  Sępolno /  Dąbie /  Bartoszowice Gorące tem aty na sesji

Radni o Wyspie
Na ostatn ie j sesji Rady Osiedla Biskupin -  Sępolno -  Dąbie -  
Bartoszowice, radni wydali zgodę na powstanie skupu surowców 
wtórnych przy ulicy Bacciarellego. Poruszono tem at bezdomnych 
i odczytano protest w sprawie redukcji kursów autobusu pośpiesznego. 
Rada negatywnie odniosła się do planów budowy drogi między ulicą 
Bartoszowicką od skrzyżowania z ulicą Braci Gierymskich.

Po dług im  namyśle radni p o 
zytywnie zaopiniowali powstanie 
p u n k tu  skupu  surow ców  w tó r
nych Surmet. Obiekt ma powstać 
na te ren ie  firm y  ( T T  p rzy  u li
cy B acciarellego. R adni za s ta 
naw iali się, czy obecność skupu 
w tym  rejonie  nie zachęci z ło 
dzie i do  k rad z ieży  e lem en tów  
m etalow ych np. studzienek ka
nalizacyjnych, czy fragm entów  
jazu  w odnego. O statecznie p ro 
jekt podpisano. Kolejnym tem a
tem  był pro test 30 m ieszkańców  
w sp raw ie  zm n ie jsz en ia  ilości

kursów  au tobusu  pośpiesznego 
linii E. -  W ystąpim y do Zarządu 
Dróg i K om unikacji o przeanali
zowanie harm onogram u rozkła
du. P ism a już  są w ysiane -  m ó 
w ił Jacek P rzyby ło , k tó ry  p ro 
w adził obrady.

Są wysypiska nie będzie 
nawierzchni

W ydział Bezpieczeństwa i Za
rządzan ia Kryzysowego U rzędu 
Miejskiego we W rocław iu zw ró
c ił się do  w szystk ich  w rocław 
skich rad osiedli o wykaz miejsc,

gdzie znajdują się nielegalne wy
sypiska śmieci. Lista zanieczysz
czonych terenów  została już  spo 
rządzona i w ysłana.

D o ra d y  w p ły n ę ło  p ism o  
od grupy właścicieli posesji z u li
cy W ojtk iew icza, k tó rzy  s ta ra 
ją  się o budow ę naw ierzchni u li
cy B artoszow ickiej od sk rzyżo
w ania z ulicą Braci G ierym skich 
d o  w ału  p rzec iw p o w o d z io w e
go. W  u z a sa d n ie n iu  nap isan o , 
że ten odcinek  drogi służy wielu 
m ieszkańcom  osiedla jako m iej
sce spacerow e i dojście do wału. 
R adni jed n ak  nie w yrazili zgo
dy na to. - U lica Bartoszow icka 
m a już nawierzchnię utw ardzoną 
w części od  Braci G ierym skich  
do wałów. Inw estycja ta została  
w y k o n an a  w ram ach  re m o n tu  
w ałów  przeciw pow odziow ych 3 
lata tem u. D latego nie w idzim y 
po trzeby  ponow nego w ydaw a
nia publicznych pieniędzy, oko
ło czterdziestu  k ilku  tysięcy dla 
tych właścicieli.

Przykre zapachy 
i bezdomni

Na sesji p o ruszono  też sp ra 
wę p ro te s tu  m ieszk ań có w  u li
cy N o rb lin a , k tó rzy  sk a rżą  się 
na n o cn e  h a łasy  gości w y ch o 
dzących z karczm y „Pod S trze
chą". M ieszkańcom  przeszkadza
ją rów nież wyziewy z k uchn i lo 
kalu. Rada chce w płynąć na szefa 
sp ó łd z ie ln i m ieszkan iow ej Bi
sk u p in , k tó ra  dzie rżaw i teren , 
aby podjął odpow iednie ro zm o 
wy z szefem lokalu. D yskutow a
no też o bezdom nych i traged ii 
jaka  rozeg ra ła  się na  dzia łkach  
przy ulicy Kosiby. R adni p o p ro 
szą policję, s traż  m iejską i w y
dział zarządzan ia  kryzysow ego 
o częstsze kontrole m iejsc, gdzie 
ci ludzie przebyw ają. N iedaw no 
bezdom nych z ulicy Biegasa straż 
m iejska zab ra ła  do sch ron iska . 
Następny term in  sesji w yznaczo
no na 20 stycznia 2005.

Jacek Bomersbach

Dąbie Mieszkańcy nie mogą wchodzić na taras wyremontowanego budynku

Konflikt o dostęp do loggii
lokatorzy budynku przy ulicy Wróblewskiego skarżą się, że nie mogą 
wchodzić na ogólnodostępny taras. Od czasu remontu wejścia strzegą 
furtki zamykane na klucz. - Balkon jest wspólną własnością i zawsze był 
ogólnodostępny -  mówią oburzeni mieszkańcy ulicy Wróblewskiego. 
Lokatorzy od września oczekują wyjaśnień od zarządcy -  spółki Fontis.

Budynek po łożony  jest n ie 
daleko  p ę tli tram w ajow ej lin ii 
szesnaście. Dom  ma ponad  100 
lat i został w pisany do re jestru  
zaby tków . A w an tu ra  o d o stęp  
do  loggii trw a od zakończen ia  
rem ontu  elewacji i m ontażu m e
talowych bram ek. -  Założono je 
na w niosek jednego z lokatorów, 
k tórego okna w ychodzą na bal
kon. Sąsiad m a klucze do  fu r 
tek, których nie o tw iera -  tw ier
dzi A n n a  Lisow ska, m ieszkań 
ka budynku. Tę opinię popierają 
inn i sąsiedzi. W szyscy tw ierdzą, 
że od czasu zam ontow ania b ra 
m ek p opsu ły  się sto sunk i rnię- 
dzysąsiedzkie. -  Tu zawsze by
ło spokojnie . N a balkon ie  n ig 
dy nic złego się nie działo . Z a
w rzało , k iedy  sąsiad  z p a r te ru  
zawłaszczył miejsce. Czy to jest 
d o p u sz cza ln e?  -  py ta  W a n d a  
N ogaj, sąsiadka.

Zamontowanie furtek znajdo
wało się w projekcie prac rem on
tow ych , Jed n ak  w edług  w cze
śn ie jszy ch  u s ta le ń  d rz w ic z k i 
m ia ły  być o tw arte  w godzinach

od 7 do 22. M ieszkańcy odw ie
d z ili sp ó łk ę  F o n tis , k tó ra  jest 
zarządcą  budynku . -  N ajpierw  
d y rek to r zap ew n ił nas, ze f u r 
tek nie będzie. Później p rzep ra
szał i tłum aczył, że nie przeczy
ta ł do końca projektu  -  opow ia
da Ja n in a  H uńczak , jedna  z lo 
kato rek . W  pro jekcie  w idn ie je  
notatka, że należy wykonać p ło t
ki zabezpieczające w logii fro n 
tow ej. Pow odem  ich  m o n ta ż u  
jes t u n ie m o ż liw ie n ie  d o stę p u  
do o k ien  o bcym . In n eg o  z d a 
n ia  jest Z arząd  Z asobu  K om u
nalnego . W  d o k u m en cie  p rz e 
słanym  m ieszkańcom  czytam y, 
że fu rtk i pow inny umożliwić do 
stęp do całego tarasu  w szystkim  
m ieszk ań co m . N ie m ogą w ięc 
być zam ykane, a jeśli tak  się sta
nie, tó klucze pow inni otrzym ać 
wszyscy m ieszkańcy.

W o jc iech  L o g o fed  m ie sz 
ka na p arte rze  "budynku. Jedno 
z jego o k ien  w ych o d z i n a  b a l
kon. W ed ług  o p in ii lokatorów  
to właśnie on spowodował aw an
tu rę  o ta ra s. -  Czy k toko lw iek

z m ieszkańców  chciałby, aby ob 
cy zag lądali m u do m ieszkan ia 
lub p a lili p o d  o knem  p ap ie ro 
sy? B ram ki są zam ykane z p o 
w odów  bezpieczeństw a. Na d o 
le budynku  m ieści się szkoła ję 
zykow a. W iele razy  w idzia łem  
obcych , k tó rzy  sta li na b a lk o 
nie i zaglądali do mojego m iesz
kan ia  -  uzasadn ia  lokator. Jego 
zdaniem  na 15 m ieszkańców  n a 
leżących do w spólnoty, aż jed e
nastu było za zam ykaniem  b ram 
ki na klucz. -  A co z otw ieraniem  
furtk i w ciągu dnia? -  Ta uchwa
ła zosta ła  an u lo w an a  i p rzep a 

dła w głosow aniu. N iezam ykana 
bram ka szybko stałaby się łupem  
złodziei. Teraz jes t z a m k n ię ta  
i tru d n o  ją wym ontować -  tw ier
dzi W ojciech Logofed. Jak nas 
po in fo rm o w an o  w spółce F o n 
tis, zarządca nie m oże stanąć po 
żadnej ze stron  konflik tu . - W y
k onu jem y  uchw ały  w spó lno ty , 
w której decyduje większość wła
ścicieli. K onflikt dotyczy jednak  
czynności przekraczającej zakres 
zw ykłego zarządu . M usim y za
tem  czekać na decyzję w spó lno 
ty podjętą w drodze uchwały. Je- 
śłi członkowie w spólnoty nie doj
dą do po rozum ien ia, nic się nie 
zm ien i -  kończy M ic h a ł Ja k u 
bow icz z Fontisu.

Jacek Bomersbach

Mieszkamy tu  od wojny. Taras zawsze był ogólnodostępny. Od rem ontu  s ta ł się 
tw ie rdzą  nie do zdobycia -  m ów ią oburzone loka tork i.

Porozmawiajmy
o BIZNESIE

Rozmowa z Markiem Zubrzyckim, 
właścicielem klubu FUGA MUNDI przy pl. 
Grunwaldzkim 12/14 we Wrocławiu.

Jak  d łu g o  d z ia ła  k lu b  i 
czym  się zajm uje?

-  K lub Fuga M u n d i zo sta ł 
o tw arty  5 lat tem u. M ożna u nas 
zagrać w bilard, snookera, rzutki, 
piłkarzyki, napić się piwka i zjeść 
coś dobrego, a niebawem będzie 
m ożna rów nież potańczyć.

-  S ły sz a ła m , że z a jm u je 
cie się ró w n ie ż  d z ia ła ln o ś c ią  
sportow ą?

-  Tak, nasz k lub  należy  do 
Polskiego Z w iązku Snookera i 
B ilarda A ngielskiego i zajm uje 
się propagow aniem  snookera.

-  C o to  jes t snooker?
-  Snooker jest to g ra , k tó ra  

wywodzi się z Anglii, a konkre t
n ie z Ind ii, gdzie została  wymy
ślona 150 lat tem u  przez stac jo 
nu jące tam  w ojska b ry ty jsk ie . 
Nazywany jest królową gier bilar
dowych i takim  jest w rzeczywi
stości. Majestatyczny, wymagają
cy skupienia, łączy w grze wysoką 
sprawność i wytrzymałość fizycz
ną z precyzyjnym  strategicznym  
i tak tycznym  m yśleniem . Stąd

inna popularna  nazwa snooke
ra: szachy na stole bilardowym . 
Na bardzo dużym  stole, bowiem 
12 stopow ym (w  przyb liżen iu  4 
m. na 2 m.) i bardzo ciężkim , bo 
waga profesjonalnego stołu d o 
chodzi czasem  do 1500 kg. Ten 
skomplikowany układ sprawno- 
ściow o-intelektualny powoduje, 
że m ając do dyspozycji stół, 15 
bil czerwonych, 6 innego koloru 
i jedną  białą, oraz 6 łuz, żaden 
talent sportow y bez kilkuletniej 
pracy treningowej nie ma m ożli
wości osiągnięcia wysokich wyni
ków. N iektórzy znawcy sportów  
uważają bowiem tę dyscyplinę za 
najtrudniejszą na świecie.

-  C zy m a P an  ja k ie ś  o s ią 
g n ię c ia  z w ią z a n e  z tą  d y sc y 
p liną?

-  Tak, parę  by się znalaz ło  
. M iędzy  in n y m i M istrzo stw o  
Polski, ciągle jestem  w k adrze  
narodow ej i czołówce Polski.

J a k ie  p la n y  n a  p r z y 
szłość?

-  P lan u ję  szko lić  i w y ch o 
w ać b a rd z o  d o b ry c h  z a w o d 
ników , k tó ry ch  będziem y m o 
gli p o d z iw ia ć  n a  a n te n ie  Eu- 
ro sp o rtu . D ziała  D olnośląska 
A kadem ia  Snookera, pow staje 
w łaśnie sekcja snookera  na  Po
litechn ice  W rocław skiej i A k a
dem ii M edycznej, gdzie będzie  
m ożna zaliczać w f i uczyć się tej 
p ięknej gry.

-  I o s ta tn ie  p y ta n ie -  gdzie  
o p ró c z  u c z e ln i  m o ż n a  te g o  
w szystk iego się nauczyć?

-  Oczywiście tylko profesjo
nalnie w klubie FUGA M U NDI, 
pl. G runw aldzki 12/14 tel. 0888 
68 38 38 pod okiem  M arka Z u
brzyckiego. Serdecznie p o zd ra
w iam  przyszłych m istrzów  i go
rąco zapraszam .

D zięku ję  za rozm ow ę i ży
czę w ielu sukcesów  P an u  i P a
na uczniom .

Grażyna Urbaniak

Kronika kryminalna
21 listopada policjanci ze Śródmieścia zatrzy
mali 25-letniego wrocławianina podejrzane
go o to, że dokonał szeregu włamań i kradzie
ży do piwnic oraz innych pomieszczeń (także 
z terenu Wielkiej Wyspy). Policja udowodniła 
mu na razie kradzież mienia o łącznej war
tości prawie 4 tysięcy złotych. Mężczyzna 
tra fił do aresztu.

25 listopada policjanci z Śródmieścia zatrzy
mali niedaleko parku Szczytnickiego 48-let- 
niego mężczyznę, przy którym znaleziono 30 
porcji polskiej heroiny. Przy okazji przeszu

kania przy dealerze znaleziono skradziony 
telefon komórkowy.

26 listopada policja zatrzymała 47-latka, któ
ry groził swojej żonie śmiercią. Policja zasto
sowała wobec mężczyzny dozór policyjny.

6 grudnia w  ręce policji wpadł włamywacz, 
który ma na koncie szereg włamań do samo
chodów. N ietrafiłjednak do aresztu. Wobec 
26-latka zastosowano dozór policyjny.

Wyrzuć śmieci
W dnich 14 -1 6  listopada, w ramach akcji „Czyste Osiedla", na ulicach Wielkiej 
Wyspy pojaw ią się kontenery na śmieci. Wyrzucanie nieczystości jes t 
b e z p ła tn e . Akcję zo rg a n izo w a ł Zarząd Gospodarki O dpadam i we  
Wrocławiu.

Tu znajdziesz kontener:
ulica Tramwajowa, róg ulicy W róblewskiego (obok wjazdu do firm y AE)
ulica W ittiga, róg ulicy Pugeta (ślepe zakończenie ulic)
ulica Orłowskiego (na wjeździe do parku Biskupińskiego)
ulica Kazimierska 13/17 (pobocze przejazdu)
ulica Canaletta 2 (obok przychodni)
ulica Kosynierów Gdyńskich (róg ulicy Sławka)
ulica Kosynierów Gdyńskich przy ulicy Monte Cassino
ulica Belwederczyków przy ulicy Szanieckiego (obok firm y KAJT)
ulica Partyzantów przejście z ulicy Waryńskiego
ulica Partyzantów przejście z ulicy Emilii Plater.

(BOM)

Wielka Wyspa imprezy wigilijne
•  17 grudnia o godzinie 16 Klub Seniora przy ulicy W ittiga 10, wspólnie z Radą Osiedla, orga
nizują spotkanie w ig ilijne  z mszą w intencji mieszkańców i rady.

•  20 grudnia o godzinie 17 odbędzie się spotkanie w igilijne w  świetlicy środowiskowej „Aksor" 
przy ulicy W ittiga 10.

•  10 stycznia Klub Seniora przy kościele Świętej Rodziny zaprasza na spotkanie w igilijne.
•  11 stycznia o godzinie 18 Ośrodek Działań Twórczych „Światowid" przy ulicy Sempołowskiej 54a 
organizuje imprezę pt. „Osiedlowe kolędowanie". W trakcie spotkania skromny poczęstunek.

(BOM)

Dyżur reportera @
Jeśli masz problem  lub tem at, k tó ry w arto  nagłośnić -  zadzwoń 
do nas. Chętnie Ci pomożemy. Zajmiemy się każdą interwencją do
tyczącą Wielkiej Wyspy. Oczekujemy na kontakt i współpracę z Pań
stwem. We w tork i, w  godzinach 1 2 - 1 4 ,  pod numerem telefonu 
7 9  59  7 0 0  w e w . 22  nasz reporter pełni dyżur telefoniczny.

Zapraszamy do współredagowania gazety, czekamy 
na propozycje tem atów . Chętnie opublikujemy archiwalne 
zdjęcia, wspomnienia pionierów W ielkiej Wyspy.
Prosimy o kontakt z redakcją.

Reklama?

7 9 - 5 9 - 7 0 0

K R E D Y T Y
> NISKIE OPROCENTOWANIEM

> S Z Y B K A  D E C Y Z JA  KREDYTOW AĆ

> RO ZPATRZENIE W NIOSKU GRATIS x

eoTomom • hipojicm ■ m so im cm
E LPR O FIT FIN A N C E  
AI. Kaaprowloaa 10B 

H1 -1 AB Wrocław

T e l.(0 7 1 )3 2 5 -5 3 -3 7

S T O W A R Z Y S Z E N I E

K R A V  M A G A
Izraelski system samoobrony 
- prosty, szybki, skuteczny.

Z a j ę c ia :
Wroctaw, ul. Piotra Skargi 29/31 (IX10)

tel. 0504 052 359 
e-mail: k_m aga@ interia .p l

Cn a u c z y m y  k a ż d f . g ó S

UWAGA! U nas również wykupisz tanie OC 
komunikacyjne oraz ochronę prawną dla kierowcy.

BIURO RACHUNKOWE "BILANS"
ul. M . B acciare llego  2 "B", 51-649 W rocław  

(biuro z n iebieską tablicą) 
tel. (071) 348-94-57, fax 345-25-37  

0603 796 486, in fo @ bilans.w roclaw .p l

C erty fika t M in istra  F inansów  nr 1 8 2 /20 0 2 , ubezpieczenie OC

Usługi księgowe, ZUS, podatki
Pośrednictwo w przyjmowaniu ogłoszeń do prasy

Konkurencyjne ceny

mailto:k_maga@interia.pl
mailto:info@bilans.wroclaw.pl
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Zbliża się koniec powtórnego procesu Piotra t .,  mordercy młodej doktorantki z ulicy Kasprzaka

Dr Jeckyl, pan Hyde
0 pożarze domu przy Kasprzaka jego mieszkańcy i sąsiedzi do dzisiaj 
nie mogą zapomnieć. Nikt nie przypuszczał, że spalone meble, ubrania
1 inne przedmioty kryją brutalną zbrodnię. Jednak kilka dni po pożarze 
policja znalazła w spalonym mieszkaniu zwłoki młodej kobiety, Agaty 
S. Oprawcą okazał się jej kuzyn i sąsiad.

Piotr Ł. Przystojny, m ło d y  m ężczyzna 
m ieszka ł ze sw o ją  żoną w  kam ien icy 
p rzy  u licy  Kasprzaka. W ty m s a m y m  
dom u m ieszkała je g o  dalsza rodzina. 
W ujek z c iotką i dw ie kuzynki. Starsza, 
Agata, robiła doktora t na Uniwersytecie 
Wrocławskim. Piotr Ł. i wujostwo nie kon
taktow ali się jednak. Tylko przypadkowe 
spotkania na klatce schodowej. Zdawkowe 
dzień dobry.

Chłopak z sąsiedztwa
Piotr pracował jako sanitariusz na pogoto
wiu. Wydawał się spokojnym, normalnym 
mężczyzną. Zwykły chłopak z sąsiedztwa. 
Jedynym jego problemem było to, że nie 
m ógł mieć dzieci. W noc pożaru Piotr Ł. 
w ró c ił z pracy. Zm ęczony m ężczyzna 
w y p ił  trochę  razem  z sąsiadam i. Jego 
żona od kilku dni przebywała u koleżanki 
za miastem. Tego dnia poza miastem byli 
także w u jek z ciotką i jedna z kuzynek. 
We W roc ław iu  została druga kuzynka 
Piotra - Agata S. Kiedy po podwórkowej 
libacji Piotr ł. w racał do domu, na scho

dach spotkał swoją kuzynkę. Wulgarnie ją 
zaczepił. Dziewczyna powiedziała żeby się 
uspokoił i niczego się nie spodziewając, 
spokojnie otwierała drzwi swojego miesz
kania. Mężczyzna p rzycza ił się. Kiedy 
zobaczył, że kobieta wchodzi do środka 
wbiegł za nią. Dramat rozegrał się w  chwi
lę później. P iotr Ł. b ru ta ln ie  zaciągnął 
dziewczynę do jednego z pokoi i tam rzu
cił ją na łóżko. Broniła się, jednak pijany 
mężczyzna bez problem u skrępował ją, 
potem poddusił, żeby przestała krzyczeć. 
Oprawca próbował zgwałcić dziewczynę, 
ale nie m ógł. W tedy do g łow y przyszła 
mu szalona myśl. Zabije Agatę, jedynego 
świadka swojej napaści i podpali miesz
kanie, zeby zatrzeć ślady. Na szyi zacisnął 
jej bieliznę, którą chw ilę wcześniej z niej 
zerwał. Kiedy był pewien, że dziewczyna 
nie żyje, podpa lił stos gazet. Płomienie 
szybko rozprzestrzenia ły się po reszcie 
m ieszkania. P io tr Ł. spokojnie poszedł 
do siebie. Postanowił się wykąpać. Potem 
sam pow iadom ił straż pożarną. Pomagał 
w  samej akcji gaszenia og n ia ..

Pozostał ślad
Kiedy w u jos tw o z jedną z córek w rócili 
do Wrocławia, rozpaczliwie szukali Agaty. 
Podejrzewali, że dziewczyna zatrzymała się 
u jakiejś koleżanki. Bali się, że po pożarze, 
mogła być w szoku. Horror wyszedł na świa
t ło  dzienne podczas kolejnych oględzin 
spalonego mieszkania. Wtedy pod zwałami 
spalonych mebli znaleziono zwłoki Agaty. 
Początkowo uznano ją za ofiarę pożaru. 
Ale bardzo szybko prawda wyszła na jaw. 
Oprawca zostaw ił bardzo w yraźny ślad. 
Ciało dziewczyny było prawie całkowicie 
zwęglone. Nie zachowały się odciski palców 
i inne ślady. - Jednak opatrzność czuwała 
nad sprawiedliwością. Na szyi zwęglonej 
ofiary zachowała się zaciśnięta pętla - mó
w ił prokurator podczas pierwszej rozprawy 
sądowej. -  Dzięki temu, w iadom o było, 
że mamy do czynienia z m orderstwem , 
a nie nieszczęśliwym wypadkiem.
Policja szybko wpadła na trop  zabójcy. 
W niecały tydzień od zdarzenia Piotr ł. sie
dział już w  areszcie. Początkowo twierdził, 
że z feralnej nocy nic nie pamięta. Potem 
jednak przyznał się do zabójstwa.

Skrucha?
Na sali sądowej P iotr Ł. zawsze siedzi 
z pochyloną głową. Nie patrzy na swoją

matkę, a także na żonę, która jest obec
na na każdej rozprawie. Nie patrzy także 
na rodzinę zamordowanej Agaty. Cały czas 
płacze. Trudno oceniać, czy są to prawdzi
we łzy skruchy i żalu. Podobnie jest z jego 
próbą samobójczą. Piotr Ł. Już w  areszcie 
targnął się na swoje życie. Czy faktycznie 
m iał już dosyć? Czy robił to, aby wpłynąć 
na opinię biegłych psychiatrów?
Kiedy sędzia zadaje pytania dotyczące 
szczegółów zdarzenia, powtarza:
- Nie wiem, czemu zabiłem. Nie potrafię 
tego zrozumieć. Bardzo ża łu ję i w iem , 
że muszę ponieść karę.
Proces Piotra t .  toczy się od nowa. Być może 
już na początku przyszłego roku mężczyzna 
zostanie skazany. Pierwszy sąd uznał go

winnym zbrodni i skazał na 25 lat więzie
nia. Od tego wyroku apelowała i obrona, 
i oskarżyciele. Prokurator żądał dla zabójcy 
dożywotniego więzienia.
Na ostatniej rozprawie zeznawała matka 
Piotra t .  Kobieta w  noc pożaru przyjechała 
po syna, aby zabrać go do siebie na noc.
-  Nie zachowyw ał się jakoś inaczej niż 
zwykle. On zawsze był skryty i zamknięty 
w  so b ie -m ów iła .
Matka zeznała, że kiedy podczas widzeń 
w areszcie pytała syna, czy zabił, on milczał 
lub mówił, że nic nie pamięta.
-  Co mam więcej powiedzieć? Co można 
powiedzieć w  obliczu takiej tragedii ży
ciowej, która nas wszystkich dotknęła?
-  kończy smutno starsza kobieta.

Beata Jackowska

Na sali sądowej morderca często płacze. I n igdy nie patrzy na rodzinę sw o
je j o fia ry

Naturalni^wod^źródlan

Woda BonAr t ¡
a

D Y S R T Y B U T O R , c ie p la - z im iu  w o d a

C O M P AC T B A R E K , c ie p ła -z im o »  w o d a

Z B IO R N IK  Z  K R A N IK IE M . 72\ w o d y

Krystalicznie czysta i zdrowa 

tel. (0 -71) 354  04 4 9 ,3 5 4  28  83, te lJ fax  354  28  86  . .
Woda posiada ocenę PZH nr HU771/99

% i

Apteka "AMBRA11
Wrocław, ul. 0. Bujwida 30 

szeroki asortyment leków gotowych 

leki recepturowe

Możliwość zapłaty kartam i płatniczymi 
czynne p o n .-p t. 8-19, sob. 9-14 

te l.  3 2 -8 0 -3 4 0

CZAS NA PREZENTY!

O K I E N N ESiYfSlTiEM

Sklep A G D  "ANATOL"
u l. S k ło d o w s k ie j-C u r ie  15 (w ie ż o w ie c )  

W ro c ła w , te l. (0 7 1 )  3 2 1 -9 6 -5 1  

POLECA:
* pralki, * lodówki, * zam rażarki,
* kuchnie, * okapy, * odkurzacze,
* sprzęt do zabudowy,
* drobny sprzęt (lokówki, suszarki...)

Niskie ceny. Korzystne raty. Sprzedaż na telefon. 
Transport +  wniesienie bezpłatnie.

KURSY PRAWA JAZDY

d - a - bauto-moto
Wrocław, ul. Piastowska 1-13 

D om  Studencki "XX-latka" (pl. Grunwaldzki)

t e i . 3 2 8 - 1 5 - 7 4
BIURO CZYNNE:1100 - 1700

© KAZYJN Y |4.ERMASZ
© D Z IS Z Y

ul. Ł a d n a  9 ^
ul. B em a 9 
ul. K ośc iuszk i 83/91 
Z ap ra sza
pon. - pt. 10-18, sob. 10-14

NAJNIŻSZE CENY
odzież damska, męska, dziecięca

t Ł
INiemamocNI
W K IN ACH  OD 19.11

j b i T . C 0 P ^ ^ S 5 2

N I E M O C N A

O pe l. Twórcze m yślen ie  -  
lepsze sam ochody.

- s . - '  C O R S *
5 - . « « - I I  2  0 0 0  21 « , « 7  0 0 0 * .

A S T W ^ ^ s T R A i O O O d . ^  „ „ ¡ e j * !

T I R A S  V E C T R A  n a w e t  . ¿ e n i e ^  o r a z

° ° d ¿  °  a tr a k c y jn y m  ^ P °  a m o c n y c h l

0100 ¿  M a ta k a  Pr
O W e g r  '  . d o < y c z y  w y b r a n y ^ * "

Hornet
H o rn e t
W rocław  - Psie Pole 
ul. B. K rzyw oustego 250 a 
tel. 071 - 345 79 55 
www.hornet.wroclaw .pl

NOWO OTWARTY 
SALONIK FRYZJERSKI

"VANESSA"
D A M S K O -M Ę S K I  
P R O M O C Y J N E  N IS K IE  C E N Y  

W ro c ła w  ZAPRASZAMY
u l. P ro m ie ń  4  pn.-pt 10°°-18m 
te l. 3 4 4  0 4  71 sob. 9°°-14“

W E S O Ł Y C H  Ś W I Ą T

Biuro Handlowe 
ul. Inowrocławska 21, 
53-653 Wrocław 
tel.: (071)355-18-44 
fax.: (071)373-44-33  
e-mail:
rzonca@rzonca.com.pl
www.rzonca.com.pl

« f  I t  « a

m m  m m m m

http://www.hornet.wroclaw.pl
mailto:rzonca@rzonca.com.pl
http://www.rzonca.com.pl


I N F O R M A C J E / R E K L A M Y grudzień 2004

Biskupin Weselni goście nie dają spać mieszkańcom

Gorączka sobotniej nocy
Lokatorzy kamienicy przy ulicy Norblina nie mogą spokojnie spać 
w weekendy. Po drugiej stronie ulicy stoi karczma, gdzie organizuje się 
imprezy okolicznościowe. Mieszkańców budzi nie tylko głośna muzyka, 
ale „nocne Polaków rozmowy" przed lokalem.

K a rc z m a  „ P o d  S trz e c h ą ” 
znajduje się nad dużym , osiedlo
w ym  sklepem  przy  pę tli t r a m 
wajowej na B iskupinie. O rg an i
zow ane są tu  chrzciny , „osiem 
n a s tk i” i przyjęcia w eselne. Bu
dyn ek  o taczają  cz terop ię trow e 
bloki, od  k tó rych  w nocy  o d b i
ja się ha łas z im prez. Latem  g o 
ście w ychodzą na b alkon  i tam

lo k a to ro m  p rzeszk ad za  też  h a 
łas p a rk u jący ch  au t n ied a lek o  
bloku. Tw ierdzą rów nież, że go 
ście są podchm ieleni i głośno się 
zachow ują . Jest to  szczególn ie  
uciążliw e m iędzy  4 a 6 ran o . -  
Śpiew ają, t r z a sk a ją  d rz w ia m i 
od  sam ochodów . W ielu  jeszcze 
d o p ija  a lk o h o l p rz e d  lo k a lem  
i g łośno  rozm aw ia -  opow iada

Wypracujcie kompromis
Artur Falkiewicz z biura prasowego dolnośląskiej policji:
- W takiej sytuacji mieszkańcy powinny zgłosić sprawę zarządcy terenu. Jeśli to  nie 
skutkuje, powinni opowiedzieć o problemach dzielnicowemu lub zgłosić sprawę do ko
misariatu policji Wrocław -  Śródmieście. Jeśli uwagi i napomnienia policji nie przyniosą 
rezultatu, organizator imprez może mieć sprawę karną i w  rezultacie utratę koncesji. 
To jednak może jeszcze bardzie zaostrzyć już napiętą sytuację m iędzy lokatoram i 
i właścicielem lokalu. Tutaj strony muszą wypracować pewien kompromis.

głośno rozm aw iają. -  Najgorzej 
jest w sobotę. C ałą noc g ra  m u 
zyka i n ie  d a  się spać. L atem , 
k ie d y  w szyscy  lo k a to rz y  śp ią  
p rzy  o tw a rty c h  o k n a c h  -  m ó 
wi A n n a  W idaw ska, m ieszkan 
ka u licy  N orb lina . P ozosta łym

K rzy sz to f P ió ro  z b loku m iesz
czącego się naprzeciw ko k arcz 
my. M ieszkańcy skarżą  się rów 
n ież na w yziew y k u ch en n e  w y
dosta jące się przez w en ty la to ry  
um ieszczone na dachach. -  Z a 
pach gotującej się kapusty  przy-

R  E  K  L A  M  A  .

• Pełny zak res  
g in e ko lo g ic zn o -p o ło żn ic zy

• U SG  d o p o ch w o w e

•U S G  p ie rs i • U SG  b rzu szne
• P ie rc in g  . • O steopo roza

W r o c l a w «  u l .  N o r w i d a  3 2

Czynne codziennie tel. (071 ) 311 -20-01 
pn.- pt. 8 - 20 (°_71) 321-72-61
sob. 8 -1 4 0 6 0 1 -4 2 0 -8 4 0

0 6 9 5 -5 7 4 -9 5 7

P#RTEL
TELEFONY KOMÓRKOWE

Skup - Sprzedaż - Zamiana
Simlocki - Akcesoria 

Wrocław, 
ul. M.C. Skłodowskiej 47/1B 

(wejście od ul. Norwida) 
tel. 328-06-44, 0501-48-77-33 

ui. Grunwaldzka 67 (P.H. ALBERT) 
tel. 328-32-54 

Czynne pon. - pt. 9-17

Z W I E R Z A K
S K L E P  Z O O L O G I C Z N Y

ul G runw aldzka  30. tal. 328 40 12 
(przad tk rty żo w a n ltm  z ul. M.Raja) 
czynne pn-pt 10-18, sob. 9-14

•  karmy i akcesoria dla zwierząt
•  mila, fachowa obsługa - wieloletnia praktyka 
«  profesjonalne doradztwo
•  dostawy do klienta na telefon - dowóz gratis 
■ rabaty dla hodowców i stałych klientów

« > -
NOW OŚĆ t 
W ĘDKARSTW O! 
zanę ty  
robak i 
żyw ce

kołnierze pooperacyjne 
ubranka dla psów

C U K I E  
B IS

Nowy punkt firmowy 
Lany/Kamieniec 

ul. Złota 2 
pętla autobusu ”115"

Punkt firmowy: 
Sklep: Wrocław

Wrocław ul. Widna 6
ul. Olszewskiego 77 Hala Kupców "PERŁA”

tel./fax 345-29-48
W YR O B Y
(w wielu asortymentach)
- piekarskie
- cukiernicze

według własnych receptur 
zawsze smaczne

SWIEZEÜ!

Przyjmujemy zamówienia na:
* torty weselne i okolicznościowe * ciasta
* pieczywo bankietowe * chleby ozdobne

praw ia m nie o m dłości. P odob
n ie  ja k  in n e  po traw y  p rzy g o to 
w yw ane w lokalu  -  m ów i A n e 
ta  ja rz ę b sk a  je d n a  z lokatorek . 
M ieszk ań cy  o sied la  są w yczu-

wę najm u n ocnym  delikatesom  
i p rob lem  p ic ia  zos ta ł zaże g n a 
ny. R ok te m u  z a cz ę ła  d z ia ła ć  
karczm a i k ło p o ty  pow róciły . -  
M ieszkańcy  zg łaszali nam  p ro 
b lem y z lo k a le m , d w u k ro tn ie  
p o u c z y liśm y  jeg o  w łaśc ic ie la , 
aby m uzyka g ra ła  ciszej -  t ł u 
m aczy Jan  N ajm o w icz , prezes 
sp ó łd z ie ln i. Jego zd an iem  szef 
k a rc z m y  p o w a ż n ie  p o t r a k to 
wał skargi m ieszkańców  i ponoć

W sąsiedztw ie b loków przy ulicy Norblina znajduje się karczma Pod Strzechą.

leni na  hałasy  i a lkoholow e im 
prezy. P rz ez  w iele lat p o d  ich 
b lo k ie m  d z ia ła ły  n o c n e  d e l i 
katesy . P od  sk le p em  sp o ty k a 
li się p ijacy , k tó rz y  n ie  d a w a 
li spać lokato rom . Sklep zosta ł 
z likw idow any . Z a rz ą d c a  te re 
nu, spó łdz ie ln ia  m ieszkan iow a 
Biskupin, w ypow iedziała  urno-

KREDYTY BANKOWE
-  kredyt gotów kow y do 60 tys. 

bez poręczycieli
-  kredyt mieszkaniowy, po yczki hipoteczne
-  leasing na sam ochody i sprzęt 

medyczny
ul. B is ku p ia lO a  lok. nr 14 

(boczna  W ita  S tw osza) 
5 0 -1 4 8  W roc ła w  

te l. 3 4 3 -5 8 -5 4 , 3 4 6 -8 9 -2 2
ZAPRASZAM Y OD PONIEDZIAŁKU 

0 0  PIĄTKU 0 0  10 DO 17

TRADYCJA I NOWOCZESNOŚĆ 
Dolnośląski Ziikl.nl 

Doskonaleniu Zawodowego

w ynajął nawet ochroniarzy, k tó 
rzy  p iln u ją  p o rz ą d k u  p o d czas 
im p re z . P rezes p o in fo rm o w a ł 
n as , że jeszcze  b ęd z ie  ro z m a 
w ia ł z k ie ro w n ik ie m  lokalu . -  
M uzyka głośniej g ra  ty lko  w  so 
botę. W szyscy k lienci baw ią się 
w sali lokalu  i na zew n ą trz  n ik t 
nie w ychodzi. C o do zapachów  
z k u c h n i, to  m am y  z a in s ta lo 
w ane now oczesne w yciągi i f il
try  -  tw ierdzi R o b ert G odzw oń  
z karczm y „Pod Strzechą”. Spół
dzieln ia  m ieszkaniow a rozw aża 
oszk len ie  b a lk o n u . O k n a  m ia 
ły b y  częśc io w o  w yciszyć  g ło 
śną m uzykę. P rzychylnie pa trzy  
na  to  R o b e rt G o d z w o ń , k tó ry  
zastrzega  jed n ak , że kosz ty  re 
m o n tu  m iałby  p on ieść  z a rz ą d 
ca terenu .

Jacek Bomersbach

OŚRODEK KSZTAŁCENIA 
ZAWODOWEGO 

w e WROCŁAWIU
al Wiśniowa 81. 53-126 Wroclaw 

ld ./la * . 337-21 06

ZAPRASZA NA KURSY
- spaw ania elektrycznego, 

gazowego, w osłonie CO', 
m at. MAG i argonu MIG. TIG

- nowoczesny m agazynier
- operator wózków
- autoklawy
- palaczy koltów
- ohstugn suwnic i dźw igów
- upraw nienia elektryczne  

i gazowe
- BHP i inne wg zaleceń

SpeeJttllóysfny Gabinet
• W eterynaryjny

dr fi. wet. Paweł Jonkiśt 
Specjalista chorób psów I kotów

ul. Partyzantów 12, Wrocław
tel. 348-26-01,0603 880 500 
pn-pt 900-1300; 1630-2000 
sobota, niedziela 1200-16°°

Wszystkim naszym klientom  
i ich właścicielom  

Z okazji Świąt 
„ Bożego Narodzenia 

i Nowego Roku 
r p składam y  

najlepsze życzenia

Nasza sonda
Jaki był ten rok?

Kamila Giertych
studentka Akademii Rolniczej
W tym  roku dostałam się na studia i poznałam dużo interesują
cych osób. Dla mnie ten rok nie byt jednak wyjątkowy oprócz le 
go, że zostałam ciocią i jestem z tego faktu zadowolona. Oprócz 
tego mam nadzieję, że nadchodzący 2005 będzie ciekawszy. Liczę 
tez na szczęście w szkole i że mój indeks zapełni się samymi naj
lepszymi ocenami.

Konrad Hanczyn
student TriL

I  W tym  roku najbardziej zbulwersowały mnie wydarzenia politycz- 
'  ne, powstanie komisji śledczych i różne afery polityczne. Zdałem 
'  sobie sprawę, że nie jest tak różowo w kraju, w którym mieszkam. 

Jednak trudno w ciągu kilku m inut podsumować 2004 rok. W moim 
życiu nic takiego specjalnego się nie wydarzyło. W szkole wszystko 
w porządku, w domu również. Miałem okazję poznać parę pięknych 
dziewczyn. Jestem zadowolony ze studiów.

Stefan Kostecki
student TriL
Nie powiem niczego ztego. Czuję się szczęśliwy z bardzo wielu po
wodów. Nie mam zamiaru płakać, że będę starszy o kolejny rok. 
W szkole mogłoby być ciut lepiej. Uważam, ze w ostatnim czasie 
Polska znajduje się w fatalnej sytuacji politycznej. Poza tym nic wię
cej nie powiem, aby nie zapeszyć nadchodzącego nowego roku.

Łukasz Danielczok
student AR
Ten rok byl dla mnie trochę pechowy, ale nie chcę wchodzić w szcze
góły i opowiadać o sprawach mato przyjemnych. Poza tym wiele 
rodzinnych i towarzyskich wydarzeń. Poznałem też wiele cieka
wych i interesujących osób. Na studiach wszystko gra, choć mo
głoby być lepiej. Jestem optymistą i wierzę w to, że przyszły rok 
przyniesie mi dużo szczęścia.

Piotr Gruszka
pracownik biurowy
Dla mnie obecny rok byt szczęśliwy. Jestem zadowolony z pracy. 
Mieszkam od dzieciństwa na Wielkiej Wyspie i jestem z tego bar
dzo zadowolony. W tym roku ukończyłem studia na jednej reno
mowanych uczelni a rozpocząłem na drugiej. Moja praca me koli
duje z zajęciami. Myślę, że przyszły rok przyniesie mi również du
żo szczęśliwych chwil.

Katarzyna Żytniewska
specjalistka public relations
W ciągu kilku chwil trudno podsumować i wystawić ocenę. Dla mnie 
bytten rok ogólnie dobry. Jestem zadowolona ze swojej pracy, w do
mu również wszystko w porządku. Przyszły rok mieszkańcom w y
spy przyniesie wiele zmian, wszyscy będziemy musieli uzbroić się 
w cierpliwość z powodu remontu placu Grunwaldzkiego.

(BOM)

PIĘKNO, ZDROWIE I  KONDYCJA -  harmonia i  równowaga dla ciebie
gimnastyka 

wyszczuplająca i rehabilitacyjna 
T0NING SYSTEM

* > * • -

7  ^ Î Ï Î S f popraw ia  kondycję  
likw idu je  cellu lite  
u jędrn ia  m ięśnie 

reduku je  bóle staw ów  i k ręgosłupa  
odstresow u je

ponadto: 
te rap ia  pourazow a 
masaże, biom asaże 

Rolletic M assage 
kosm etyka  Thalgo

I * * ’ -’

trądzik? zmarszczki? * 
blizny i przebarwienia? v  *  

MAMY RECEPTĘ!
S k i N  f c f A S T E R p i i ^ i -

bezbo lesny  zab ieg 
p rzyw raca jący b lask i p iękno  skóry  

•
leczenie trądz iku, rozjaśn ian ie  blizn i przebarw ień

bezpieczny, tró js topn iow y  pee ling  kaw itacyjny

oczyszczan ie  i naw ilżanie egzo- i endogenne 
• •

sp łycan ie  i w yg ładzan ie  zm arszczek i rozstępów

h i r l i ni t o n m g S L u u i i
k o m p le k s o w a  o d n o w a  b lo lo g lc m a  

w w w .toningstudio.pl
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Biskupin Dwóch bezdomnych zginęło podczas pożaru na działkach przy ul. Olszewskiego |  N a S Z a  S O n d a

Życie na biegunie człowieczeństwa

express

M W H
- Chwilę wcześniej w idziałam  ich tu  przy ognisku. Jedli śniadanie 
i gadali. Obaj, Daniel i „Dziadek". Kiedy poszłam szykować wózek 
na złom, oni mi znikli -  mówi pani Anna, bezdomna od kilku la t, 
i świadek sobotniej tragedii. -  Pomyślałam, że poszli się zdrzemnąć 
do domku. Kiedy po chwili szarpnęłam za klamkę, na plecy posypały 
mi się płonące belki. Ognia nie pamiętam, tylko piekący bói.

D o traged ii dosz ło  w sobotę 
4 g ru d n ia , chw ilę po  p o łu d n iu .
Pożar w ybuchł p raw dopodobnie 
przez starą  i n ieszczelną kuchen
kę gazow ą. N ie u d a ło  się u ra to 
wać dw óch m ężczyzn. Nie w ia
dom o jak i byłby los p an i A nny, 
gdyby nie pom oc przejeżdżające
go n ieopodal sam ochodem  m ęż
czyzny.

Przypadkowy bohater
To on  w ezw a ł s tr a ż  p o ż a r 

ną  i p o g o to w ie . O n  też  p ie rw 
szy odc iąg n ą ł kob ietę  od ognia. 
-  Nawet m u nie podziękow ałam , 
a przecież to  był praw dziw y b o 
hater - dodaje  kobieta.

K iedy p rzy jech a ła  s tra ż  p o 
żarn a , m ieszkańcy  innych  a lta 
nek wołali, żeby strażacy ratow a
li ludzi w środku .

A le  n a  r a tu n e k  b y ło  ju ż  
za późno. M ężczyźni zginęli nie 
od  ogn ia , ale od czadu.

P a n i  A n n a  z p o p a r z o n y 
m i p lecam i i ręk o m a  p o je c h a 
ła d o  szp ita la . -  P ćw na by łam , 
że im  nic n ie jest. Jak jech a łam  
kare tką  to w idziałam  jak  ich w y
ciągali. N ie byli poparzen i, a D a
niel naw et się ruszał.

Bez poniżania
Z szp ita la  b ezd o m n a wyszła 

na w łasną prośbę. -  N ie m ogłam  
w ytrzym ać tej atmosfery. Położy
li m n ie  na salę z tak im i e legan t
kam i. I one  za raz  zaczęły  k rzy 

czeć , że ja  m am  wszy. A to  nie 
były  w szy ty lko  kaw ałk i sp a lo 
nych w łosów  i troc in . N o to p o 
w ied z ia łam  im , że w tak im  ra 
zie zab ieram  m oje wszy i pch ły  
i w racam  ta m  gdzie  m n ie  n ik t 
p on iżać  n ie będzie.

Pani A nna nie m o 
że dojść do siebie. Co 
chw ila  p a trzy  na  p o 
gorzelisko i kręci g ło 
wą. Została sam a. D a
niel i „dziadek” to byli 
jej k om pan i do pracy.
Razem  zb iera li złom . 
Bezpieczniej się także 
czu ła  w swojej a l ta n 
ce, w ied ząc  że w  r a 
zie czego m a p o  s ą 
s ie d z k u  d w ó ch  z n a 
jo m y c h  m ę ż c z y z n .
- Ja ju ż  te r a z  w  a l 
ta n c e  n aw e t św ie cz 
ki n ie zapalę -  d o d a 
je  je d e n  z b e z d o m 
nych. A w ogóle to  idę 
d o  s c h ro n is k a . T am  
m oże i b ru d n o  i wszy 
są , a le  p rz y n a jm n ie j 
n ic  m i n a  g łow ę n ie  
spadnie.

Tajemnica Daniela
Trzy miesiące temu rozmawialiśmy z „Dziadkiem" i Danielem. Mężczyźni razem mieszkali 
w  altance. Daniel pochodził z Miłkowa. Wśród bezdomnych uchodził za człowieka z cha
rakterem. Uważał, że złoto leży na śm ietniku. -  Ludzie wyrzucają prawdziwe skarby. 
Znajduję telew izory, zegarki, jedzenie, meble i inne rzeczy -  opowiadał. Mężczyzna 
chw alił się trzema g itaram i elektrycznym i, które znalazł na śm ietniku. Wszystko co 
posiadał było z odzysku. „Dziadek" ko lekcjonował budziki i obrazy św iętych. Znał 
rozkład wszystkich kuchni charytatywnych i noclegowni dla bezdomnych w  Polsce, 
Twierdził, że nie straszna mu żadna zima. -  Wiem jak przetrwać mrozy. Mam swoje 
sposoby -  opowiadał. We wrześniu pó ł godziny przekonywałem Daniela i „Dziadka" 
żeby zrobić im zdjęcie. Nie zgodzili się. Zażartowali, że bezdomnym tak jak Aborygenom 
nie w olno robić zdjęć, bo kradnie się im dusze. (BOM)

Wolą na własnym Miejsce taged ii otacza po licy jna taśma

W ię k s z o ś ć  b e z d o m n y c h  
m ie s z k a ją c y c h  n a  d z ia łk a c h  
za  n ic  n ie  c h c e  „ z im o w a ć ” 
w s c h r o n i s k u .  P a n  C z e s ie k  
od  k ilk u  lat m ieszka  p rzy  jazie 
B artoszow ickim . Z ag o sp o d aro 

w ał a ltankę  za zgodą jej w łaści
cielki. M a tam  czysto, choć ży
je ze śm ieci.

Pan Czesio to pogodny  cz ło 
wiek. N ie jest zrezygnow any, ale 
życie go nie rozpieszcza. -  Ej, co 
tu  gadać. A le p rzy n a jm n ie j lu 
dzie okoliczni są dobrzy  i pom a
gają ja k  m ogą.

Do swojej a ltank i nie sprow a
dza  nikogo. Po n im  sam ym  w i
dać też, że nie zagląda do bu te l
ki, -  Żyję jak  pustelnik. Do tow a
rzystw a m am  ptaszk i. O s ta tn io  
na śm ietn isku  znalazłem  k a rm 
nik. To teraz im  uczty urządzam . 
No i są koty. D bam  o nie. Zawsze 
człow iekow i raźniej.

Pan M ie tek kocha psy

Straż Miejska często kontroluje wszystkie miejsca W ielkie j Wyspy, które zamieszkują 
bezdom ni. Namawiają, do przeniesienie się na zimę do schronisk. Bezskutecznie. 
Często strażnicy pomagają ofiarując jedzenie, czy ubranie.
Na terenie W ielkiej Wyspy jest sporo opuszczonych ogródków działkowych. Te miejsca 
są atrakcyjne dla bezdomnych. Niestety często, zwłaszcza, gdy ludzie ci piją alkohol 
dochodzi do tragedii. Dwaj mężczyźni, którzy zginęli podczas pożaru przy Olszewskiego 
to pierwsze ofiary te j zimy. Zeszłoroczna przyniosła takie samo żniwo. Oby tych ofiar 
nie było już więcej

■
v: ■ ■>

UaMlfe

Dlaczego tak bardzo boimy się toksoplazmozy?
K ażdy z nas słyszał o to k so 

plazmozie, jednakże u większości 
z nas in fo rm acje  te są frag m en 
taryczne, a przez to rozbu d za ją 
ce w nas niepokój. Wiemy, że jest 
to ch o ro b a  szczegó ln ie  n ie b e z 
pieczna d la  kobiet spodziew ają
cych się dziecka i że z jej „rozno
szeniem ” mają coś wspólnego ko 
ty. Te n iepełne inform acje, mogą 
doprow adzić do  n iepo trzebnego  
strachu  o w łasne zdrow ie.

T oksop lazm oza jest s to su n 
kow o pow szechną chorobą p ta 
ków i ssaków w yw oływ aną przez 
pierw otniaka Toxoplasma gondii. 
Koty i psy m ogą zarażać  się tok
soplazm ozą w ie lok ro tn ie  w c ią
gu swojego życia. D o głów nych 
ź ródeł zarażen ia  zw ierząt n a le 
ży zanieczyszczona gleba, su ro 
we m ięso , p łody  m ogą ulec za 
rażen iu  poprzez łożysko, a m ło 
de zw ierzę ta  p rzez  m leko  m a t
ki. B adania wykazały, że odsetek 
zw ierząt (zarów no psów i kotów) 
u k tó rych  se ro log iczn ie  s tw ie r
d z o n o  toksop lazm ozę w aha się

naw et d o  ok. 90% , ozn acza  to , 
że w szystk ie te  zw ierzęta  m ia ły  
k o n tak t z ty m  p ierw o tn iak iem , 
ale n ie  m uszą chorow ać lub być 
nosic ie lam i. P asoży t ten  pełen  
cykl rozw ojow y przechodzi ty l
ko u kotow atych. U nich d o ch o 
dzi do w ydalenia z kałem  do śro 
dow iska form  inw azyjnych zdol
nych po  ok. 3 d n ia c h  do  z a r a 
ż a n ia  k o le jn y ch  o rg a n iz m ó w . 
M im o w ysokiego o dse tka  za ra 
żonych kotów  siewstwo w ich ka
le jest z jaw iskiem  rzad k im , o b 
se rw o w an y m  jed y n ie  u 1% p o 
pulacji.

U w szystkich zw ierząt po za
rażen iu  d rogą p o karm ow ą tok
soplazm a po przeniknięciu  przez 
jelita lokalizuje się w różnych na
rządach  w ew nętrznych w po sta 
ci cyst. Z arażen ie  to ksop lazm o
zą u zwierząt bardzo często p rze
biega bezobjawowo, lub może dać 
objaw y ze s tro n y  u k ład u  lim fa- 
tycznego.

U ludzi są trz y  g łów ne ź ró 
d ła  zarażenia: p rzypadkow e p o 

łknięcie form y inwazyjnej zan ie
czyszczającej glebę i w odę, sp o 
żyw anie surow ego m ięsa zaw ie
rającego pasoży ta w fo rm ie cyst 
(g łów nie m ięso  w ieprzow e, b a 
ran ina , konina, w ołow ina, drób) 
i ś ró d m a c ic z n a  inw azja  p ło d u  
(toksoplazm oza w rodzona) u ko
b iet, k tó re  po  raz  p ierw szy  za 
raz iły  się toksop lazm ozą w cza
sie ciąży. Rzadsze są p rzy p ad k i 
z a rażen ia  p rzy  tra n sfu z ji k rw i 
i transp lan tac ji narządów . O bja
wy u chorych na toksoplazm ozę 
są niespecyficzne.

Dla zm in im alizow an ia  ryzy
ka zarażenia  się należy pam iętać 
profilak tyce obejm ującej zarów 
no ko ty  jak  i nas sam ych. O bec
n ie  u w aża się , że w z a ra ż e n iu  
człow ieka bezp o śred n i k o n tak t 
z kotem  odgryw a zdecydow anie 
m niejszą rolę niż surow e m ięso 
o raz  podroby . G o to w an ie  p ro 
duk tów  m ięsnych w tem p era tu 
rze pow yżej 600°C lub po zo sta 
wienie ich na dobę w zam rażarce 
zabija pasożyty. Zabiegi takie p o 

w inny  dotyczyć m ięsa p rzezna
czonego  do  spożycia przez  nas 
ja k  i przez  nasze  zw ierzę ta . Po 
przygotow yw aniu  posiłków  d e 
ski do  kro jen ia , noże, zlew i bla
ty  k u c h e n n e  p o w in n y  być d o 
kładnie um yte. Należy dokładnie 
myć owoce i w arzyw a, a w p rzy
padkach, gdy w ykonujem y p ra 
ce w których  b ru d z im y  ręce zie
m ią najlepiej używ ać gum ow ych 
rękawic. Podobne środki o stro ż
ności w arto  zachow ać czyszcząc 
po jem nik  na odchody  ko ta  o raz 
kosz na  śm ieci. Z arażen ie  przez 
głaskanie kota po fu trze jest m a
ło p raw d o p o d o b n e . K o ty  trz y 
m ane w dom u nie pow inno  k a r 
m ić się su row ym  m ięsem . N ale
ży pam iętać o zastosowaniu p o d 
stawowych zasad higieny.

dr n. wet. Paweł Jonkisz 
Specjalista chorób 

psów i kotów

n jak pomoc, i dą do schroni-

Jak pomagać bezdomnym?
B o g u m ił F ran k
-  Kiedyś na mojej 
nych. Razem p ili i k 
To samo dzieje się w  a 
ska, albo niech zabiorą się za pracę.

D a n u ta  K u b iak
-  W mojej okolicy n ie spotkałam jeszcze bezdomnych. Pewnie dlatego, że u nas są za z im 
ne k la tk i schodowe. Ci k tórzy z im ują  na działkach narażają swoje życie. Powinni dla w ła 
snego bezpieczeństwa iść do schronisk. Tylko, że tam  nie mogą pić alkoholu, a w iadomo, 
że nałóg jest silniejszy.

P au lin a  M a tu s z
-  Bezdomność to  w ie lk i problem  naszych czasów. Jak pomóc takim  ludziom? Nakłaniać 
ich, żeby szli na noc do schronisk. I chyba nie odwracać się od nich kiedy proszą o pomoc. 
Ci ludzie często się wstydzą swojego stanu. I wstydzą się iść po pomoc.

K rys tyn a  M a rh e ll
- Trzeba stosować jak iś  nadzór nad bezdom nym i. Niech po lic ja  i straż m iejska zag lą 
da do ich siedlisk i sprawdza czy im  się nie dzie je coś złego. Trzeba po prostu zwracać 
na nich uwagę.

Iz a b e la  W as ie le k  i A n n a  Toruńska
- Bardzo często spotykamy ludzi bezdomnych, bardzo ubogich. To w ie lk i problem naszego 
społeczeństwa. W końcu pow inno wejść jakieś prawo narzucające obowiązek opiekowa
nia się tym i ludźm i przez opiekę społeczną. I przy okazji trzeba nakłaniać tych ludzi, aby 
zerwali z nałogiem. W tedy będą m ieli szansę, żeby się pozbierać

Małe gospodarstwo
Podobnie urządziła  się tró jka 

bezd o m n y ch  p rzy  jazie  O pato- 
w ickim . O grodzili teren, na k tó 
ry m  m ieszkają  szczelnym  p ło 
tem , w ysprząta li, naw et zrobili 
k lom by i posadzili drzew ka.

-  P o m o c  by  się  p rz y d a ła . 
O w szem . U b ran ie  czy jedzenie. 
Ale do schroniska nie pójdziem y
-  m ów i pan  M ietek.

-  G d z ie  sp ę d z im y  w ig ilię?
- zastan aw ia  się p an  M ietek? -  
A g d z ieżb y  ja k  n ie  tu . W śró d  
swoich.

Beata Jackowska

Pani Anna wyszła ze szpita la na w łasne życzenie

Posłuchaj prawnika

PACTA /UMOWY/
Pan Nowak w ybierał się na studnia na psy

chologię. Gdzieś znalazł ciekawe ogłoszenie
0 kursie przygotowującym  do egzam inów 
wstępnych na ten kierunek. Postanowił z niego 
skorzystać. W lutym  zawarł umowę na piśmie
1 w płac ił pierwszą ratę opłaty. Kurs obejmo
w ał zajęcia dotyczące m atematyki, lite ratu
ry, kultury i wstępnych zagadnień z psycholo
gii. Godzin zajęć miato być równo 100, jedynie 
w  soboty i niedziele. Tymczasem do połowy 
maja odbyły się zajęcia jedynie z matematy
ki i to w tak niewielkiej ilości, że do końca kur
su 30 czerwca nie wystarczało sobót i niedziel 
na dokończenie programu. Stało się oczywiste, 
iż organizator nie zdąży przygotować słucha
czy z pozostałych az trzech dziedzin.

Pan Nowak, który uczył się też samodzielnie, 
postanowił zrezygnować z kursu. Organizator 
zagroził mu wtedy, że jeśli nie zapłaci pozo
stałych 600,- zł, poda go do sądu. Bo umowa 
między n im i wyraźnie stanow iła, że opusz
czenie kursu nie zwalnia kursantów z obo
w iązku zapłaty całej ceny. Pan Nowak jed 
nak sobie poradził. Jak ? Wysłał organizato
rowi oświadczenie, że odstępuje od umowy, 
i to natychmiast. Wiedział, że umów nie za
wiera się bez celu. Każda ma do czegoś dopro
wadzić, tj. przynieść korzyści. W tym wypadku 
: organizatorowi winna dostarczyć pieniędzy, 
a uczestnikom kursu -  w iedzy zwiększającej 
szanse zdania egzaminu wstępnego na psy
chologię. jeśli w  pewnym momencie okaza
ło się niemożliwe wykonanie umowy tak, aby 
pan Nowak dzięki niej osiągnął zamierzony 
cel, umowa mogła zostać rozwiązana. Takie 
prawo dawał mu przepis Kodeksu cywilnego 
zawarty w art. 491 (2  zdanie drugie, o usta
wowym - tj. według Kodeksu a nie umowy - 
odstąpieniu od umowy w razie zwłoki jednej 
z jej stron z je j wykonaniem. In ie  m iało zna
czenia, ze organizator wym yślił sobie i dawał 
do podpisania umowę korzystną tylko dla sie
bie. Ważniejsze w  tym  wypadku były przepisy 
Kodeksu cywilnego o skutkach niewykonania 
zobowiązań z umów wzajemnych.

Z kolei pani Kowalska wraz z innymi członka
mi wspólnoty mieszkaniowej zleciła Zarządcy 
dbanie o stan techniczny wspólnego domu, 
w  tym  - pilnowanie, aby w  domu nie powsta
ły  zagrożenia dla życia ludzi. Kiedyś doszło 
do konfliktu między nią a je j sąsiadem, który

potem się wyprowadzi). Przed wyprowadzką 
żądny zemsty w łoży f)d  góry do komina w ie
cheć słomy i zamurował ujście. Pani Kowalska 
przez 11 lat pokornie prosiła Zarządcę o usunię
cie blokady, ponieważ zatkany pion podłączo
ny był do jej łazienki z piecem c.o. na węgiel. 
Zarządca pozostawał niewzruszony do czasu, 
aż pani Kowalska zażądała od niego zwrotu 
części wynagrodzenia za usługi zarządcze, 
których nie było oraz poleciła odebranie co
rocznych opłat za przeglądy kominiarskie, któ
re do niczego nie prowadziły. Nadto - zagro
ziła zerwaniem umowy o zarządzanie. Komin 
został odetkany.

Pan Wilk natomiast um ówił się z fachowca
mi o montaż nowych okien, ustalając dokład
nie cenę usługi. Po robotach wykonawca za
żądał od niego ceny o 50 % wyższej. Pan Wilk 
przestraszony poszedł do prawnika pytać, czy 
musi zapłacić. Nie musi.

Warto wiedzieć, że w prawie polskim obo
wiązuje wyrażona po łacinie, wywodząca się 
z tradycji rzymskiej zasada praw na : p a c  t 
a  s u n t  s e r  v a n  d a ,  co po polsku 
b rz m i: u m ó w  na leży  dotrzym yw ać. 
Oznacza to, iż strony umowy muszą wykonać 
to, do czego się zobowiązały oraz że absolut
nie nie jest możliwe zrezygnowanie z umowy, 
jeśli druga strona się na to nie godzi. Jednak 
w  Kodeksie cyw ilnym  istnieją też przepisy, 
pozwalające w  bardzo szczegółowo opisa
nych sytuacjach zmieniać um owy przez są
dy a także zrywać te, przy których wykony
waniu dochodzi do wyzysku jednej ze stron 
lub do niegospodarności.

(p a trz : art. 353,354,471,473 (2 ,4 77  i 491 
Kodeksu cyw ilnego)

adwokat-radca prawny 
Jolanta D ow tortt
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Nie tylko Litwa ojczyzną
W wileńskim domu, gdy chłopcami byli, nazywano ich trzema budrysami. 
Dzisiaj to stateczni panowie, cenieni wrocławscy naukowcy: matematyk 
prof. Józef Łukaszewicz, krystalograf prof. Kazimierz Łukaszewicz i fizyk 
elektronik dr Marian Łukaszewicz.

-  O d razu dobrze się tutaj p o 
czuliśm y -  m ów ią trzej bracia, 
związani z W rocławiem od około 
pięćdziesięciu lat. -  Łatwo się by
ło odnaleźć w śród ludzi, k tórzy 
przyjechali po wojnie z różnych 
regionów  kraju, i choć jesteśm y 
z u rodzenia kresow iakam i, tutaj 
jest także nasza ojczyzna.

B racia K azim ierz i M arian  
pojęli za żony dwie siostry, p an 
ny W ardęskie Marię i Wandę, po
dobnie jak to było w „Strasznym 
dworze”.

R ód  Ł u k a sz e w ic z ó w  h e r 
bu  D oliw a zw iązan y  jes t z Li
twą od daw na. N ajstarsze o nim  
w zm ian k i p o ch o d zą  z X VI w. 
N ie było w tym  rodzie  se n a to 
rów, ani szczególnie zasłużonych 
w życiu publicznym  postaci, „ta
ka p o rząd n a , kresow a ro d z in a  
hreczkosiejów ” -  m ówią o sw o
ich p rzodkach . C hoć n iezupeł
nie, bo przecież jeden ze stryjów  
był sta ro s tą  w ileńsko -trock im , 
p rad z iad  W ik to r Łukaszew icz 
zasłynął jako budow niczy kolei 
tran ssy b ery jsk ie j, za co o trz y 
m ał od cara m edal do dziś p rze
chow yw any  w ro d z in ie , a wuj 
ze strony m atki, M ichał Rouba, 
to znany m alarz  i grafik , w spół
tw órca  W ileńsk iego  T ow arzy
stw a A rtystów  Plastyków. G dy 
rodzina opuszczała W ilno, u d a
ło się o trzym ać oficjalną zgodę 
na w yw iezien ie  jego obrazów , 
z zastrzeżeniem  jednak , że m u
szą być wyjęte z ram . N ajm łod
szy z braci, M arian Łukaszewicz, 
w spom ina, że ciął je piłką i pa
kował do osobnych paczek, jako 
drew niany  złom.

Zakopany topór wojenny
Nigdy nie zabrakło  Łukasze

wiczów, gdy ojczyzna była w po 
trzebie. 1 w zam ierzchłych cza
sach, i podczas pow stań w ubie
głym  stuleciu, i w 1920 roku.

-  W  naszym  dom u ro d z in 
nym  były  jeszcze  żyw e tra d y 
cje w yn iesione  z o k resu  zab o 
rów  sp rz e d  p ie rw sze j w o jny  
św iatow ej. P odstaw ą tych t r a 
dycji był charakterystyczny pa
trio tyzm  kresowy, który sprowa
dzał się do dwóch nakazów: b ro 
nić połskości na co dzień  i być 
gotow ym  do w alki za ojczyznę 
w razie potrzeby. Przykłady ta 
kiego p a tr io ty z m u  były w ciąż 
żyw e we w sp o m n ie n ia c h , za 
rów no w najbliższej rodzinie, jak 
i w śród szerokiego kręgu przyja
ciół i znajom ych, a dodatkow o 
czerpaliśm y je z lek tu ry  „Trylo
g ii” i innych dzieł pisanych „ku 
pokrzepieniu serc”. Były to sp ra
wy tak  proste i oczywiste, że m ó
w ienie o tym  w ydaw ało się zby
teczne. W  w alkach o ziem ię w i
leńską w 1920 roku  b ra ł udzia ł 
nasz ojciec, k tó ry  służy ł w tedy 
w 13. Pułku Ułanów. Jak wszyscy 
ziem ian ie  zgłosił się do w ojska 
z w łasnym  koniem . Była to klacz 
Lalka -  w spom inają bracia.

W rodzinnym , wileńskim  d o 
m u wisiała ojcowska szabla, k tó 
rą po tem  zakopano  w piwnicy. 
T rochę żal, że została.

-  B yliśm y ta m  n ie d a w n o , 
ale w chodzić  k o m u ś do  d om u

i kopać w piw nicy nie w ypadało  
-  tłum aczą.

-  W ojsko polskie w tam tych 
czasach p rzypom inało  bardziej 
o p isa n e  w „ T ry lo g ii” H e n ry 
ka S ienkiew icza czasy najazdu  
szw edzk iego , n iż  w spó łczesną  
nam  arm ię. W  polskich dworach 
m łody dziedzic siadał na konia, 
brał ze sobą co dzielniejszych pa
robków  i jech a li b ro n ić  o jczy 
zny. Tak zrobił również nasz stryj 
M ichał. Podczas działań  w ojen
nych, wracając z wyw iadu, p rzy
prow adził do obozu k ilku  wzię-

ciół. Sam  m am  litew ską n a tu 
rę, w ięc to  ro zu m iem  -  m ów i 
prof. K azim ierz Łukaszew icz.

Czasy przełomów
Po I w o jn ie  św ia tow ej r o 

d zinny  m ajątek  Łukaszew iczó- 
w, Pom usze w pow iecie W iłko
m irsk im , znalaz ł się na teren ie 
Litwy. Ojciec m oich rozm ów có- 
w, Stanisław  Łukaszewicz, już go 
nie odziedziczył. Choć wykształ
cony w W iedniu  na ro ln ika  h o 
dowcę, został dyrek torem  szko
ły rolniczej w Duboi " na Polesiu, 
a n as tęp n ie  w izy ta to rem  szkół 
rolniczych w k u ra to rium  w ileń
skim . Podczas okupacji g o sp o 
darow ał w folw arku B udki k o 
ło Z atrocza , synow ie pracow ali

Bracia Józef, Marian i Kazimierz z babcią Anton iną Roubiną z domu Kowzan, Du- 
boja, 1933 r.

tych do niew oli jeńców. Ale kto 
był w śród nich, zorientow ał się 
dop iero  w tedy, gdy jed en  z je 
go żołn ierzy  zawołał: „Ależ pan 
poruczn ik  w ziął szwagra do n ie 
woli!” Tak było rzeczywiście, ho 
siostra naszego ojca wyszła za Li
tw ina!

-  To były n iefortunne, b ra to 
bójcze w alki -  oceniają dziś p o 
tom kow ie  ob ro ń có w  W ileńsz- 
czyzny z 1920 roku. -  W ielu P o 
laków  strzelało  tak , żeby n ik o 
go nie skrzyw dzić , bo przecież 
z drugiej strony był sąsiad, krew 
ny, znajomy.

O d b u d o w a  p o ro z u m ie n ia  
i p o je d n a n ia  z L itw in am i w y
m aga teraz  w ielo letn ich  sta rań  
i dobrej woli obydwu stron . Bio
rą udział w tym  procesie również 
b racia , dz ia ła jąc  w o g ó ln o p o l
skim  Klubie M iłośników  Litwy. 
Prof. Józef Łukaszewicz, członek 
zarząd u  tego K lubu, u c z e s tn i
czył w polsko-litew skiej konfe
rencji O krąg łeg o  S to łu , dzięki 
której doszło  do po ro zu m ien ia  
w sprawie trak ta tu  m iędzy Pol
ską a Litwą.

-  L itw in i są z n a tu ry  n ieuf
ni, zam k n ięc i w sobie, ale jeśli 
się przekonają o życzliwych za
m iarach , m a się w nich p rzy ja

tam  fizycznie. Dwaj starsi w stą
pili do AK. Jako żołnierze 7. Bry
gady W ilhelm a brali udział w ak
cji osłaniania „W ilka” (płk. Alek
sa ndra  K rzyżanow skiego) p o d 
czas jego rozm ów z dowództwem  
A rm ii Czerwonej, zakończonych 
aresztow aniem  pułkow nika.

-  Kiedy zorientow aliśm y się, 
że dzieje się coś niedobrego, wy
szliśm y z krzaków , a przed  n a 
m i w y ro sła  ty ra lie ra  sow iecka 
i czołgi -  w spom inają . -  Nie by
ło szans na odbicie „W ilka”. Roz
brojono nas i wywieziono do Ka
ługi. Form alnie zostaliśm y wcie
leni do A rm ii Czerwonej, ale o d 
m ó w iliśm y  z ło żen ia  p rzysięg i 
i w stąp ien ia  do arm ii Berlinga. 
Z ostaliśm y in ternow ani i posy
łano nas do robót przy wyrębie 
lasu oraz w pułkowym  gospodar
stw ie pom ocn iczym . Z w oln io 
no nas dopiero po p ó łto ra  roku 
w styczniu 1946 roku, po in te r
wencji M ikołajczyka. M ogliśm y 
wrócić do W ilna pod w arunkiem  
przyjęcia sowieckiego obyw atel
stw a, albo jechać b ezpośredn io  
do Polski za Bugiem . W y b ra li
śm y Polskę.

Prof, p ro f Józef, Kazim ierz i Marian Łukaszewiczowie

Opanowany 
mat-fiz-chem
Przyjechali do W ro

cławia i zaczęli studia 
na uniwersytecie: Kazi
mierz poszedł na che
m ię, Józef na m atem a
tykę. G dy najm łodszy 
M arian  zdaw ał na f i
zykę, zapytano go, czy 
m a c z w a rte g o  b r a 
ta, bo na tym  w ydzia
le jest jeszcze as trono 
m ia. P anow ie o sw o
jej d ro d z e  naukow ej 
m ów ią z uśm iechem : 
skomplikowana. C zło
nek korespondent Pol
skiej A kadem ii N auk 
prof. Kazim ierz Łuka
szewicz, w ychow anek 
prof. T rzebiatow skie
go, zrobił m agisterium  
z chemii, doktorat z na
uk technicznych, habi
litow ał się jako fizyk.
A ta k  n ap raw d ę  jes t 
krystalografem, wielo
letn im  pracow nikiem  
Instytutu Niskich Tem
peratu r i Badań S truk
turalnych PAN. Od po
łowy ubiegłego wieku 
pracow ał riad rozw ojem  b adań  
krystalograficznych w Polsce, któ
re uzyskały obecnie światową re
nom ę -  przodującym  ośrodkiem  
tych badań jest Wrocław. Profesor 
pełnił również funkcje w między
narodow ych organizacjach zrze
szających krystalografów , obec
nie kończy już ósmą kadencję jako 
przewodniczący Komitetu Krysta
lografii Polskiej A kadem ii Nauk. 
Prof. łózef Łukaszew icz, uczeń 
prof. Steinhausa, zawsze in te re 
sował się spraw am i zastosow ań 
m atem atyk i. Stąd m ag isterium  
na m ateriałach prof. Świętochow
skiego z katedry  upraw y roślin , 
doktorat w oparciu o ekspertyzy 
serologiczne w sprawach o usta
lenie ojcostw a w ykonane w p ra 
cowni prof. Hirszfelda, współpra
ca z antropologam i i kolejarzam i 
(organizacja ruchu), w zw iązku 
z czym o trzym ał nawet złotą o d 
znakę Przodującego Kolejarza:

-  To taki absurd kom unizm u 
-  kom entuje -  nie będąc koleja
rzem , m ożna było zostać p rz o 
dującym  kolejarzem .

W e w r z e ś n iu  1981 ro k u  
p rof. Józef Ł ukaszew icz zosta ł 
re k to re m  w roc ław sk ieg o  U n i
w ersytetu. Z funkcji tej m in ister 
o dw oła ł go w sie rpn iu  1982 ro-

niki Mikrosystemów. 
Znany jest ze swej wie
loletniej działalności 
we wrocławskim Klu
bie Inteligencji Kato
lickiej (w latach 1984- 
-88 był p rezesem ), 
a przede wszystkim ja
ko członek założyciel 
i wieloletni prezes To
warzystwa im. Edyty 
Stein. To on podpisy
wał dokum ent o prze
kazaniu Towarzystwu 
przez U rząd M iejski 
we Wrocławiu kam ie
nicy p rzy  ul. N ow o
wiejskiej 38, w której 
m ie sz k a ła  n ieg d y ś 
obecna patronka Eu
ropy św. Edyta Stein, 
a teraz mieści się sie
d z ib a  T ow arzystw a 
i m ieszkają w olonta
riusze z różnych k ra
jów.

Być szczęśliwym
-  M ieliśm y w spa

niałych rodziców , to 
w ie lk i s k a rb . O n i 
p r z e k a z a l i  n a m  
w z a je m n ą  m i ło ś ć  
i o tw artość  -  m ów ią 

panowie zgodnie, zapytani o bra
tersk ie  więzi i ta jem nice życio
wych pow odzeń. -  To, kim  jeste
śmy, zawdzięczamy w ierności za
sadom, hierarchii wartości. I n ikt 
nam  tego nie wpajał, w ystarczył 
przykład rodziców i naszych wy
chowawców w wileńskiej szkole 
ojców jezuitów.

Prof. K azim ierz Łukaszewicz 
spisane przez siebie wspomnienia 
za ty tu ło w a ł „Żyw ot człow ieka 
szczęśliwego”. Bo jakże  nie czuć 
się szczęśliw ym , gdy na swojej 
d ro d z e  życiow ej sp o ty k a ło  się 
w spaniałych, dobrych ludzi. Jak
że nie być op tym istą , gdy w p ra 
cy udało  się stworzyć przyjazne 
stosunk i, k tóre przy w zajem nej 
życzliwości zaowocowały w ybit
nym i osiągnięciam i.

-  Przecież każdy człowiek jest 
dobry, tylko niektórzy  o tym  nie 
w iedzą -  uśm iecha się najstarszy 
z braci. -  Człow iek m oże nie d o 
puszczać do siebie zła i wtedy sta
je się niesłychanie atrakcyjny dla 
innych, lgną do niego, dobrze się 
przy  n im  czują.

T a k a  p o s ta w a  i s to s u n e k  
d o  lu d z i sp ra w ia ją , że w szy 
scy trze j p an o w ie  p o g o d n i są, 
o tw arci i zw yczajnie zadow ole
ni z życia.

procesji z daram i w  czasie mszy św. kanonizacyjnej pa tronk i Towarzy
stwa, Rzym, 11 października 1998 r.

ku za b rak  uległości w stosunku  
do w ładz stan u  w ojennego.

-  W  proteście przeciw  sta n o 
wi w ojennem u Solidarność zaję
ła g łów ny gm ach  U niw ersy tetu  
-  w spom ina p an  rek to r dzień  13 
g ru d n ia  1981 roku. -  Po dw óch 
dniach, w nocy, ZOM O w targnę
ło do budynku , w yłam ując okno 
na p ierw szym  piętrze koło  Auli 
Leopoldyńskiej. Zdum ieni funk
c jonariusze znaleźli tylko k ilk u 
nastu  studen tów  i rek to ra , k tó 
ry  p iln o w ał gm achu . S ta ry  p a 
lacz schował całą ekipę strajkują
cych członków  Solidarności pod 
pod ium  w auli. N a d ru g i dzień 
udało  się wszystkich bezpiecznie 
w yprow adzić z gm achu.

To w łaśn ie  za kadencji rek
to ra  Ł u k aszew ic za  S enat U n i
w ersytetu , po p rzeprow adzeniu  
uczelnianego referendum  w ystą
pił do władz państwowych o usu 
nięcie w  nazw ie uczeln i im ien ia  
Bolesława Bieruta. Realizacja te 
go w niosku stała się możliwa d o 
piero po przełom ie politycznym  
w 1989 roku.

Dr M arian Łukaszewicz skoń
czył fizykę na Uniwersytecie i elek
tro n ik ę  na Po litechn ice W roc
ławskiej, gdzie pracował do 1999 
roku, ostatnio w Instytucie Tech-

Publikujemy fragmenty jednego z rodziatów wydanej niedawno książki Anny Fastnacht- 
-Stupnickiej „Saga wrocławska”. Składają się na nią 74 opowieści o dziejach rodzin, które po 
II wojnie światowej osiedliły się we Wrocławiu. Większość sag dotyczy rodów ziemiańskich 
o bogatej i barwnej przeszłości. Autorka przedstawia w nich postaci historyczne, zasłużone 
w rozmaitych dziedzinach, opowiadając o pogmatwanych losach w sposób zwyczajny, w sty
lu rodzinnej gawędy, zabarwionej anegdotami oraz ciekawostkami z życia codziennego.

Anna Fastnacht-Stupnicka, Saga wrocławska, Wroctaw 2004, 552 s.
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ul. Olszewskiego 81 (Biskupin)
al. Piastów 3 (Oporów)
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